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PIERWSZY DZIEŃ PROCESU BRZESKIEGO
FORMALNOŚCI I ODCZYTANIE AKTU OSKARŻENIA.

WARSZAWA, 26.10 (Tel. wł.). W 
Sądzie okręgowym w Warszawie roz­
począł się proces brzeski przeciwko b. 
więźniom brzeskim.

U wejścia do sącln stała policja i 
sprawdzała karty wejścia wchodzą­
cych. Kiedy wchodził p. Witos, poli­
cjant poprosił o pokazanie karty. P. 
Witos roześmiał się: — Dziękuje pa­
nu. Jestem oskarżony. — Wtedy poli­
cjant wyprężył się na baczność, , zasa­
lutował i rzeki: — Przepraszani.

Na ławie obrońców zasiada kwiat 
patestry: Nowodworski, Sznrlej, Be- 
remson. Szumański i inni. Urząd pro­
kuratorski reprezentują wiiceprokura- 
tor Grabowski i Rauze.

Rozprawa rozpoczęta się o godz. 10
m. 10. Przewodniczy sądowi s. Henna- 
nowski, wotanei: Rykaczewskii i Le­
szczyński. Na wstępie przewodniczą­
cy oświadczył, że sędzią zapasowym 
jest s. Łaszkiewicz na wypadek nie­
dyspozycji którego z sędziów.

Adiw. Berenson zapytał, co będzie 
z aplikantem - protoikulantem I-e j żer­
ni autem, który jest podlkomiisairzęm po­
licji. Jako podwładny Min. spraw 
wewnętrznych, t.j. tego Min., które 
podjęło sprawę. Łajzerman nie powi­
nien. brać udiziału w sprawie. Prze­
wodniczący s. Hermanowski oświąd- 
czył, że Lajzerowicz istotnie jest pod- 
komisaraem, lecz pełni funkcje piro- 
tokułanta tylko tymczasowo i że bę­
dzie zastąpiony przez kogo innego.

Ze strony oskarżenia stawiło się 80 
świadków, nie przybyło 40 św. Wielu 
z nich prosiło o zaliczki na podróż. 
Podprok. Rauze wystąpił z wnio­
skiem przesłania odpowiednich sum 
świadkom. Wniosek tein poparła obro­
na, a adw. Bereinsoin z ironją zazna­
czył, że zaliczkę trzeba też posłać sta­
roście Dynowskiem.u, który, mimo po­
siadania ulgi kolejowej, nie ma pie­
niędzy na przyjazd do Warszawy.

Adw. Dąbrowski zaproponował 
przeniesienie sprawy do Krakowa, 
gdzie odbył się kongres Centrolewu. 
Podprok. Grabowski odparł, że kon­
gres odbył się w Krakowie, ale sztab 
oył w Warszawie.

Ten wniosek i inne wnioski obro­
ny zostały odrzucane.

Po załatwieniu formalności sąd 
przystąpił do odczytania aktu oskar­
żenia. 

O CO OSKARŻENI.
Oskarżenie stanowi obszerną bro­

szurę z 101 stron pisma maszynowe­
go. Oskarżeni są o to, że

— ?v. okresie czasu o<l 1928 roku do 9-go 
Września 1930 roku po wzajemnem porozu­
mieniu się i działając świadomie wspólnie 
Przygotowali zamach, którego celem było 
usunięcie przemocą członków sprawującego 
'v Polsce władzę ilządu i zastąpienie ich 
Prrez inne osoby, wszakże bez zmiany za­
sadniczego ustroju państwowego, przyczem 
'Ziałalńość ich polegała:

. 1) na wywoływaniu i podniecaniu w ma­
sach nastrojów rewolucyjnych przez

a) podburzanie do nienawiści przeciwko 
Rządowi, do obalenia go przemocą, do nie­
posłuszeństwa władzy, do niepłacenia po- 

, datków, oraz
. o) przez dyskredytowanie, ośmieszanie 
* "wyszydzanie władz państwowych, przy- 
czeni akcja ta była prowadzona w prasie, 
aa kongresie, zgromadzeniach, wiecach i ze­
braniach oraz szerzona w odezwach i ulot­kach,
. -) na organizowaniu, szkoleniu i uzbra- 
latuu kadr rewolucyjnych i na utworzeniu 
prawniczej organizacji rewolucyjnej, wy- 
I IPująeej nazewnątrz pod nazwą „Centro- 
0"’ii", która ułożyła plan objęcia przemocą 
', ??zy, zwołała t. zw. „kongres krakow- 
,Kl’. upracowała rewelacyjne uchwały, 
Pojęte na tym'kongresie, wydala nakaz 
'idabiiizowania mas i urządzenie zbrojnego 
"!fi; z Warszawę", czego nastortslwam

były w dniu 14 września 1930 r. krwawe wy­
stąpienia w 22 miastach Polski, lecz zamie­
rzonego zamachu nie dokonali z przyczyn 
niezależnych od ich woli, wobec udaremnie­
nia ich akcji przez władzę.

Przestępstwa te przewidziane są w art. 
31, 101 cz. III w związku z art. 100 cz. III 
K. K. i na zasadzie art. 18 i 24 k. p. k. po­
dlegają właściwości Sądu okręgowego w 
Warszawie.

NAJCIĘŻSZE ZARZUTY.
Uzasadnienie oskarżenia jest bardzo 

obszerne. Zaczyna się od zobrazowania 
genezy Centrolewu na podstawie ze­
znań wiceministra spraw wewnętrz­
nych Stamirowskiego oraz relacji 
organu krakowskiego, redagowane­

go przez oskarżonego Ciołkosza”. Akt 
oskarżenia wywodzi, że do stronnictw 
centrowych, które od początku odno­
siły się negatywnie do pomajowych 
rządów, zaczęły się przechylać stron­
nictwa lewicy Wyzwolenie, Stronnic­
two chłopskie i P.P.S., która sama 
przewrót w dużej mierze przygoto­
wała. Najcięższe zarzuty są sprecy­
zowane następujące:

— Całe zestawienie tej akcji „uświada­
miania1” jako etapu walki przygotowawczej 
do usunięcia Rządu, miało na celu zdepo- 
pularyzowanie marszałka Piłsudskiego, jego 
rządów w szerokich kołach społeczeństwa, 
poderwanie prestigehi i zaufania do niego. 
Nie cofano się nawet przed imputowaniem 
rządowowi nie tylko nieudolności do kie­
rowania państwem, ale wprost nawet ‘złej 
woli, zmierzającej do świadomego działania 
na szkodę chłopów i robotników. W walce 
z Rządem posługiwano się oprócz tenden­
cyjnego i fałszywego oświetlenia jego dzia­
łalności nadto jeszcze rozpowszechnianiem 
przekręconych bądź fałszywych .wersyj, dy­
skredytujących czynniki rządowe. Szerzenie 
fałszywych wersyj — fabrykowanych od­
powiednio do potrzeby chwili, t. zn. do­
stosowanych do nastrojów słuchaczy, miało 
bezpośrednie na celu tylko wywołanie nie­
nawiści do Rządu. Niektórzy posłowie po­
suwali się nawet tak daleko, że pobudzali 
wprost do wystąpień czynnych z bronią w 
ręku. Powszechnie przytem obserwowany 
był fakt, że mówcy opozycyjni częstokroć 
podkreślali, iż wpływ ich obozu w anmji i 
policji wzrasta, co miało zagwarantować 
względną łatwość obalenia Rządu przemocą. 
Tak przygotowywana akcja do zamachu na 
Rząd, akcja wytwarzania rewolucyjnego, 
buntowniczego ustroju w masach była pro­
wadzona przez opozycję na terenie poza­
parlamentarnym — przedewszystkiem w 
prasie nielegalnej — ulotkach, biuletynach, 
w prasie partyjnej legalnej, w odezwach, 
na zgromadzeniach publicznych, zebraniach 
zamkniętych i zebraniach nielegalnych.

PRASA NIELEGALNA.
Osobny rozdział poświęcony jest 

„akcji prasowej", która miała .od 
dnia 19 czerwca 1930 r. do września 
1930 r. utrzymywać „nastrój bojo­
wy", Specjalny ustęp aktu oskarże­
nia mówi o „prasie nielegalnej — u- 
lotkacli — biuletynach". Zalicza tu 
akt oskarżenia „biuletyn informacyj­
ny Nr. 1", wydany w „miejscu po­
stoju w listopadzie 1929 r.“, w któ­
rym w artykule „Próba zamachu sta­
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nu" omawiane są wypadki dnia 51 
października 1929 r.“:

— „Piłsudski osobiście urzedzal jednego z 
czynnych ministrów, aby nie był obecny 
51.10 w Sejmie... bo tam poleje się krew”, 
że w czasie awantury, którą przewidywano 
podczas przemówienia Piłsudskiego ofice­
rowie: „mieli wkroczyć na salę, aby bato- 
żyć posłów, a w razie oporu — strzelać i 
rąbać".

Biuletyn informacyjny nr. 2, rów­
nież jak i nr. 1 nielegalny, z grudnia 
1929 r. zarzuca „trwonienie pienię­
dzy przez rządy Piłsudskiego i jego 
kliki". W artykule p. t. „Ordery za 
służalczość" autor podaje: „Ostatnia 
sesja orderów „polonia Restituta"... 
zostaje rozdana najrozmaitszym in­
dywiduom np. p. Butkiewicz — re­
daktor „Kurjera Czerwonego", żyją- 
cego z korupcji prasowej... szantażo­
wania... „P. Ehrenberg — redaktor 
„Kurjera Porannego" — sprzedajny 
jak prostytutka" P. Jaroszewicz, wo­
jewoda w Warszawie — „spekulant", 
dostał order za puszczanie płazem 
morderstw i skrytobójczych napa­
dów". P. Maleszewski, komendant 
główny P. P., pijak i brutalny żoł­
dak — za spółkę' z Jaroszewiczem w 
sprawach „tuszowania". W art. p. t. 
„Piłsudski kłamie nie po raz ^pierw­
szy" autor oświadcza: „Załgał się sta­
ry". W artykule „Poseł Radziwiłł 
prowokuje dalej" jest mowa, że Ra- 
dziwił w Krakowie mówił, że opozy­
cja słaba, „bowiem nie było ani roz­
ruchów, ani strajku, ani rozlewu 
krwi". Tego się księciu jeszcze chce. 
Niechaj więc pomyśli szczególniej o 
rozlewie krwi książęcej". W artykule 
p. t. ,,Opowiadają w stolicy": „Puł­
kownik Beck, adjutant Piłsudskiego, 
otrzymuje prócz pensji 6000 zł., uisz­
czane z funduszów dyspozycyjnych 
Piłsudskiego". „Jeszcze premjer Świ- 
talski wziął 23.000 z funduszów dy­
spozycyjnych na wyjazd do Biarritz". 
Cłforoba Piłsudskiego robi postępy. 
Do Warszawy został sprowadzony na 
stałe prof. berliński dr. Rozę, którego 
specjalnością jest fotograf ja ■ mózgu 
P. profesor napewno wzbogaci swą 
wiedzę, studjując mózg Piłsudskiego".

Dalej następuje streszczenie innych 
biuletynów informacyjnych oraz u- 
lotek, które, wedle aktu oskarżenia, 
rozpowszechniali posłowie socjalistycz 
ni. Wedle opinji biegłego Pisarkiewl- 
cza biuletyny te były drukowane w 
drukarni „Robotnika" w Warszawie.

Szeroko w dalszych rozdziałach są 
omawiane wystąpienia organów po­
szczególnych partji, „Robotnika",, 
„Głosu kobiet", „Chłopskiej Praw­
dy", „Naprzodu", „Woli ludu", „Pia­
sta", „Wyzwolenia i Chłopskiego 
Sztandaru", „Gazety Chłopskiej".

Kolejny rozdział zajmuje sic zgro­

madzeniami publicznemi, zebraniami 
zamknietemi i zebraniami nielegalne­
mu

KONGRES CENTROLEWU.
Czwarty rozdział poświęcony jest 

przygotowaniom i przebiegowi kon­
gresu Centrolewu w Krakowie dnia 
29 czerwca 1930 r., którego punktem 
kulminacyjnym było uchwalenie re­
zolucji następującej:

- Zgromadzeni w dniu 29 czerwca 1930 r. 
W Krakowie przedstawiciele polskiej de­
mokracji oświadczają, co następuje: Polska 
znajduje się od czterech lat pod władzą dy­
ktatury faktycznej Józefa Plilsndskiego; 
wolę dyktatora wykonują zmieniające się 
rządy; woli dyktatora podlega również Pre­
zydent Rzeczypospolitej; podważone zostało 
u podstaw zaufanie społeczeństwa do pra­
wa we wlasnem państwie; życie publiczne 
kraju karmione jest wciąż pogłoskami i za­
powiedziami nowych zamachów, stanu; od­
sunięto lud od jakiegokolwiek wpływu ni 
politykę wewnętrzną i zagraniczną Rzeczy­
pospolitej. Skoro teraz — na skutek zarzą­
dzeń Prezydenta Rzeczypospolitej zamilkną' 
konstytucyjny głos Sejmu, skoro Prezydent 
zaniedbał swego obowiązku —' ani żądań 
Przedstawicielstwa Narodowego nie wy­

konał ani nie odwołał się do decyzji kraju 
w drodze nowych, uczciwych wyborów — 
zabieramy głos my, zebrani w Krakowie 
przedstawiciele demokracji polskiej. Stwier­
dzamy: 1) walka o prawo i wolność ludu 
jest walką nie tylko Sejmu i Senatu, ale 
walką społeczeństwa; 2) bez usunięcia dy­
ktatury nie sposób opanować kryzysu go­
spodarczego ani rozwiązać wielkich zagad­
nień życia wewnętrznego kraju, które Pol­
ska — w Imię swej przyszłości '— rozwią­
zać musi; 5) usunięcie dyktatury jest ko- 
niecznym warunkiem utrwalenia, niepodle­
głości i zapewnienia całości granic. Rzeczy- 
pospoltej; demokracja to pokój. Oświadcza­
my: 1) że walkę o usunięcie dyktatury Jó­
zefa Piłsudskiego podjęliśmy wszyscy ra­
zem i razem ją prowadzimy dalej aż do 
zwycięstwa; 2) że tylko Rząd zaufania Sej­
mu i społeczeństwa spotka się z naszem sta- 
nowczem poparciem i pomocą wszystkich 
naszych sił; 5) że na każdą: próbę zamachu 
stanii odpowiemy najbardziej bezwzględnym 
odporem; 4 że wobec Rządu zamachu spo­
łeczeństwo będzie wolne od jakichkolwiek 
obowiązków, a - zobowiązania wobec zagra­
nicy nielegalnego Rządu nie będą uznane 
przez Rzeczpospolitą; 5) że,na każ.dą próbę 
teroru odpowiemy siłą fizyczną. Oświad­
czamy wreszcie, że skoi-o Prezydent Rzeczy­
pospolitej. niepomny swej przysięgi, stanął 
otwarcie po stronie dyktatury, rządzącej 
Polska wbrew woli kraju i zezwala rządo­
wi p. Stawka na nadużywanie uprawnień 
konstytucyjnych wobec państwa dla bieżą­
cych 'celów politycznych Rządu. przeto 
Ignacy Mościcki winien ze stanowiska Pre­
zydenta Rzeczypospolitej ustąpić. Wolna 
i Niepodległa Kzeez.pospolifa niech żyje.

PRZYGOTOWANIA ZBROJNE.
Osobny rozdział poświęcony jest 

przygotowaniom zbrojnym. Stronni­
ctwa Centrolewu przystąpiły do orga­
nizowania milicji. Milicja P.P.S., któ­
ra została zorganizowana w r. 1928 
jako porządkowa, zmieniła swe prze­
znaczenie a przeszkolenie je od r. 1929 
przybrało charakter wybitnie bojo­
wy. Ki-eiowniicbwo naczelne przyp-aidto 
komitetowi, centralnemu tej partji. 
Przy komitecie okręgowym P. P. ,S. 
była komenda okręgowa milicji. Jeże­
li chodzi o Warszawę, to -zreferowa­
na po rozłamie r. 1928 milicja P.P2S. 
podlegała okręgowej komendzie. Przy 
komitecie dzielnicowym istniały ko­
mendy milicji, dzielące się na sekcje, 
drużyny i oddziały; trzy, sekcje two- 

żyły drużynę, trzy drużyny — od­
dział. -Sekcje stanowiło 6 — 12 ludzi 
Wedle instrukcji: „Komendanci dziel­
nic tworzą kadry milicji i ściśle we­
dług wymienionych przepisów winn 
w szeregach milicji wyrabiać bez­
względną karność i poświęcenie dis 
dobra i całości partji". -

W sierpniu 1930 r. part ja urządziła 
pod pokrywką kursu przysposobienia 

Dokończenie stronicy 2-ej.
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BRZESKIEGO.
wojskowego kurs instruktorski celem 
wyszkolenia instruktorów milicyj­
nych. Władze wojskowe zostały wpro 
wadzone w błąd, udzielały wykładów 
oraz subsydjów dla instruktorów kur 
sów. Uczestnicy kursu zapoznawali 

z używaniem broni, i taktyką 
walki, przyczem jednocześnie nie za­
niedbano wykształcenia iedologiczne- 
go w duchu P.P.S.

Szczegóły dotyczące milicji, poda­
wane w akcie oskarżenia, znane są 
publiczności, z dawniejszych proce­
sów skierowanych przeciwko działa- 
■ezotm PPS, jak Jagodziński, Chodyń- 
akii. Synowiecki i t. d. Chodziło w 
nich o zamach na J. Piłsudskiego oraiz 
o zajścia w Warszawie dn. 14 wrze­
śnia 1930 r. Ze szczegółów nieznanych 
g-odzii się zanotować opis rewjii milicji, 
dokonanej w lasach Zawierciańskich 
(pod Gołonogiem) przez pos. Duboisa, 
oraz szczegół, że podczas interwencji 
policji w Chrzanowie, która wstrzy­
mywała jadących do Krakowa na 
kongres centrolewu Ślązaków, „poseł 
Korfanty groził policji, iż na wypa­
dek niedopuszczenia aut ciężarowych 
łałwo może dojść do rozlewu krwi; 
wobec groźnej postawy jadących po­
licja przepuściła auta ciężarowe wraz 
z uczestnikami i

Relacje te oparte są na zeznaniach
m. in. Pórzyckiego, który podczas pro 
ceisu warszawskiego p-adł ofiairą na- 
padju. Akt oskarżenia cytuje zezna­
nia Pórzyckiego, który twierdzi, że 
zaimachu na niego dokonali ludzie 
PPS, którzy go uprowadzili poza 
Warszawę i postrzeliwszy, porzucili.

Te szczegóły należą do rozdziału o 
akcji tenorystycznej bojówek PPS, po 
którym następuje rozdział o „działal­
ności Centrolewu na terenie między­
narodowym godzącej w interesy pań­
stwa i rządu polskiego’4. Są tu szcze­
góły o wystąpieniu pos. Giołkosza w 
■Berlinie w sprawie Pomorza, inter­
wencje drugiej miiędzynarodówki, 
i t. d.

Ostatni wfcońcu rozdział dotyczy 
akcji rewolucyjnej Centrolewu w o- 
kresie poprzedzającym aresztowanie 
przewódców i dzień 14 września, ja­
ko wynik poprzedzającej akcji4’. We­
dle aktu oskarżenia dn. 25 sierpnia 
na wiecu w Przeworsku b. poseł 
Gruszka nawoływał do „ma.rszu na 
Warszawę44, a oskarżony pos. Sawic­
ki wzywał, aby „tych którzy rządzą 
za pomocą dyktatury, wieszać na la­
tarniach i stawiać pod ściainkę44.

Poza tern następuje opis demonstra­
cji, jakie zaszły w Warszawie, To- 
iuuiiiiu, Grudziądzu i t. d.

ZEZNANIA OSKARŻONYCH.
Zamykają akt oskarżenia zeznania 

oskarżanych.
H. Lihernian zeznał, że stronnictwa Cen­

trolewu, który występował jako międzypar­
tyjna organizacja parlamentarna 6 stron­
nictw lewicy i środka" — „miały nadzie, 
że albo do-prowadzą do normalnej współ­
pracy Sejmu z Rządem albo spowodują u- 
stąpienie z Rządu i zastąpienie go przez in­
ny, który będzie się liczył z stanowiskiem 
Sejmu".

N. Barlicki stwierdził, że uchwały Centro­
lewu zapadały jednomyślnie. W deklaracji 
P.PJS., jaką złożył na kongresie krakow­
skim, „był punkt stwierdzający, że p. Pre­
zydent stał się powolnem narzędziem w rę­
kach marszałka Piłsudskiego. Deklaracja 
miała za zadanie wskazać na groźną sytua­
cję w kraju, która mogła spowodować cha­
os i niepożądane rewolucje. Jeżeli w prze­
mówieniu użył słów: „walka przenosi się 
na ulicę44, to miał na myśli, iż społeczeń­
stwo zaczyna interesować się położeniem 
kraju.

A Pragier „na kongresie krakowskim był 
jako gość i interesował się tylko względem 
manifestacyj ulicznych, dlatego też jeszcze 
przed odczytaniem deklaracji opuścił salę 
kongresu4’.

St. Dubois twierdzi, że w organizacji 
T.UJł. (tow. uniwersytetu robotniczego) nie 
było żadnych bojówek ani też milicji. „Mógł 
mówić (na stokach Cytadeli), że marszałek 
Piłsudski odstąpił od linji wytkniętej przez 
Okrzeję i Mireckego4’.

Mieczysław Mastek „na pewien czas przed 
kongresem z polecenia CK W PPS jako prze­
wodniczący komitetu okręgowego zajął się 
techniczną stroną przygotowania kongresu 
krakowskiego; uchwał kongresu nie czytał4’.

Adam Ciolkosz „w organizowaniu kongre­
su nie brał żadnego udziału, bo był dnia 
18.6-50 pobity przez Andrzeja Czumę. Ze­
brania dnia 14 września były zwoływane 
dlatego, żeby trzeba zwołać Sejm. W marcu 
1929 r. przemawiając na wiecu w Tarnowie 
powiedział: „Prezydenci Rzplitej nie mają 
szczęścia . ponieważ jednego zastrzelił ja;- 
psa. drugiego wypędzono jak psa, trzeci sił 

słucha, jak pies44. „Kiedy następnie zrozu­
miał niewłaściwość powiedzenia — wyra­
ził swe ubolewanie.

Wincenty Witos stwierdza, że „Centrolew 
dążył do obalenia Rządu, ale w' drodze par­
lamentarnej44.

Wład. Kiernik zeznaje, że „na posiedze­
niach Centrolewu był opracowany projekt 
uchwały, potem jednomyślnie przez kongres 
przyjętej,4.

Józef Putek miał zeznać, że „w Krakowie 
był. Był też na placu Kleparskim, lecz po­
nieważ stał w pobliżu megafonu, treści nie 
słyszał44.

Kaz. Bagiński stwierdza, że Centrolew u- 
ważał za swój obowiązek być przygotowa­
nym do objęcia rządów, gdy Rząd sprawu­
jący władzę sam ustąpi lub zostanie oba­
lony44

Adolf Sawicki miał złożyć następujące ze­

LAVAL POWRACA Z NICZEM
OSTATNIE KOMUNIKATY OFICJALNE.

W SPRAWIE KORYTARZA.
WASZYNGTON, 26.10. Z „Białego 

Domu44 wydano wczoraj oficjalny komu­
nikat zaprzeczający jako-hy prezydent 
Hoover miał czynić jakiekolwiek pro­
pozycje w sprawie Pomorza. Komunikat 
ten brzmi:

Wiadomości prasowe, jakoby prezy­
dent miał przedkładać projekt rewizji 
„korytarza polskiego44 pozbawione są 
jakiejkolwiek podstawy. Prezydent nie 
czynił żadnych tego rodzaju propozy- 
cyj.

STANDARD ZŁOTA.
WASZYNGTON, 26.10. Wczoraj uka­

zał się oficjalny komunikat w sprawie 
konieczności utrzymania standardu złotą.

LAYAL W NOWYM JORKU.
Zdjęcie nasize- przedstawia Lavailia w czasie pi-zyjęciia w Nowym Jorku. Pierwszy 
z lewej amerykański sekretarz shainiu Stiimson., w* środku burmistrz Nowego 
Jorku Jimmy Walker, z prawej prcmjer fraincuiski p. Lav>alli, nad. niim jego 

córka Josette.

K0M1SHZ I MMISTiMlE IIKSZAISKIM
BĘDZIE NIM P. M. JAROSZYŃSKI.

WARSZAWA, 26.10 (Teł. wł.). Praw-iska i Magistrat. Zarząd miasta obejmie 
dopodobnie we wtorek, lub w środę roz- jako komisarz p. Maurycy Jaroszyński, 
wiązana będzie warszawska Rada miej- * b. w iceminister spraw wewnętrznych.

Włosko-niemieckie rozmowy
w czasie wizyty Grandiego w Berlinie.

BERLIN, 26.10. Włoski mimicteir spraw 
aaigrainiicznych Dino Granda przytbyl 
wczoraj o godlz. 9.50 rano w towarzy­
stwie swej małżonki oraz osób znaijdu- 
jącyeh siię w otoczeinóu jego wyższych 
urzędników Min. sipraw zagranicznych 
na dworzec Anhałitsiki w Berlinie. Na. po­
witanie gości tw&oekich przybyli kan­
clerz Briining wraz z sekretarzem stanu 
v. Biiloweim, drem Piinderem, direm 
We^imanneim, ambasadorem niemiec­
kim w Rzymie v. Schubertem i szefem 
protoikułu dyplomatycznego hr. Tatten- 
baehem. Na dworcu zjawiili się równiież 
ambasador włoski w Berlinie Ors-ini Ba­
ronii wraziai z członkami amibaisady oraz 
przedstawiciele ketonji włoskiej. W cza­
sie powitania kaincilers Bruning wręczył 
małżonce ministra Girandliego bukiet 
czerwonych róiż.

Następnie minister Grandii wygłosił 
przez rad jo krótkie przemówienie w któ- 
rem ■wyrazili .narodowi niemieckiemu 
sympatję imieniem MuEisckiniiego. Dwo­
rzec w czasie przybycia ministra wło­
skiego otoczony był silnym kordonem 
policji. Zebrani przed wyjściiem liczni 

znanie: „Wiosną 1928 r, przeszedł do. Sej­
mu i z listy dzikiej. Zaraz zaproponował 
pułk. Sławkowi przyjęcie go do klubu BB 

WR. Ponieważ nic otrzymał odpowiedzi, 
wstąpił do klubu Stronnictwa Chłopskiego. 
Na krótko przed rozwiązaniem Sejmu za­
proponował wojewodzie Kościałkowskiemu 
wsuółpracę z Rządem. Potem był w tej spra­
wie jeszcze u referenta Wysockiego. Po­
litykę prowadził radykalną, ale w stosunku 
do Rządu ustosunkował się życzliwie".

Akt oskarżenia nosi datę 8 września 
1951 roku.

Odczytywanie aktu oskarżenia 
trwało do goclz. 17 m. 50. Odczyty- 
wailii kolejno wszyscy trzej sędziowie. 
Na wniosek obmońey nieć. BeirCmsona 
sąd odroczył przesłuchanie oskarżo­

W komunikacie tym podkreślono zde­
cydowane przekonanie o znaczeniu utrzy 
mania zabezpieczenia dla walut celem 
przywrócenia normalnego życia gospo­
darczego. Utrzymanie podstaw złota 
(goldstaindard) dla walut we Francji i 
Stanach Zjednoczonych A. P. winno 
mieć decydujący wpływ. .

O GZEM MÓWIONO.
WASZYNGTON, 26.10. O przebiegu 

rozmów między prez. Hoowerem a pre- 
mjerem Lavalem wydano oficjalny ko­
munikat, w którym m. in. wyliczono 
sprawy nad którcmi toczyły się narady. 
Zasadnicze punkty tego komunikatu w 
skróceniu brzmią:

„Osiągnęliśmy istotny postęp w u-

przedstawiciele kolonji włoskiej zgoto­
wali ministrowi Grandiemu owacyjne 
powitanie. W towarzystwie kaincle.nza 
odjechał następnie minister Grandii do 
hotęlu „Espilanade“, gdzie zamieszkał.

W godizinach przedlpoliudn-iowych mi­
nister Grandi w towarzystwie ambasa­
dora Baraniego złożył wizytę kancle­
rzowi Briiiningowi i sekretarzowi stanu 
v. Bulowowit, którzy go rewizytowali. 
W.iiżyta Grandiego u Brunimga trwała 5 
kwadiranse, przyczem omówione zostały 
poszczególne zagadnienia polityczne.

W poUuidinie sekretarz stanu v. Bulów 
wydal w hotelu „Adilon“ śniadanie na 
cześć włoskiego ministra spraw zagra­
nicznych i jego ma^łżoniki.

Odrzucenie protestów
W SĄDZIE NAJWYŻSZYM.

WARSZAWA, 26.10 (Teł. wł.). Są.d 
Najwyższy odrzucił protest, wyborczy 
przeciw wyborom dio Senatu w woije- 
wódiztwie Pomorskim i przeciw wybo­
rom sejmowym w ok*’ 62 — Lid*®.. 

nych do wdoirku.
ŚWIADKOWIE Z ZAGŁĘBIA.

Jak sic dow Jad ujemy, z Zagłęb^ 
Dąbrowskiego -zostało powołanych 0, 
koło 20 świadków do pracesu brzę> 
skiego. Ze strony obrony otrzyi^aj0 
wezwania ną dzień 16 Listopada r.b. 
8 Osób.
Miedzy innymi, zostali wezwami pp, 

poseł A. Biień, Masłoński z Zawiercia 
i K. Kaircheir z Zawiercia. Ze strony 
oskarżenia stają przedstawi ciele poli- 
cjii, z b. komend ant cm powiatowym 
P. P. nadkom. Koziełskini na czele,'

zgodnieniu swych zdań, omówiliśmy o. 
golnę położenie gospodarcze i wpływ na 
nic międzynarodowych wysiłków, dy. 
skutowaliśmy nad problemem bliskiej 
konferencji mającej orzec ograniczenie 
lub zniżenie zbrojeń, zastanawialiśmy 
się nad ważnością stabilizacji podstaw 
złota dla walut i nad szeregiem vażnycl 
międ^ijarodowych kwestyj finanso- 
wych, Jesteśmy przekonani, że bliska 
konferencja rozbrojeniowa w Genewie 
musi spełnić ważne zadania celem zor. 
ganizowania międzynarodowego pokoju 
na trwałych podstawach.

Dalej powiedziano w komunikacie ć 
konieczności inicjatywy i porozumienia 
w okresie depresji celem rychłego opa. 
nowania sytuacji oraz o znaczeniu roz. 
wiązania sprawy reparacyj i innych zo­
bowiązań m ięd zy narodo w ych.

KOMEDJA.
WARSZAWA, 26.10 (Teł. wł.). Dono. 

szą z Berlina, że o godz. 11 w nocy z po­
niedziałku na wtorek premjer francuski 
p. Laval wyrusza na statku II de France 
w powrotną drogę do Francji.

W Ameryce panuje ogólne rozczaro 
wanie z powodu nieudanej konferencji 
Zarzucają Hooyerowi, że wskutek *nie 
zręczności nie potrafił pozyskać Lavala 
dla najważniejszych dla Ameryki spraw 
gospoda r cz y ch.

„Aktion Francais44 pisze, że Francji 
nic nie zarobiła na podróży Lavala, 
Straty zaś wynoszą 400 tyś. franków, 
które wydano na tę bezprzykładną w 
dziejach świata kornedję.

SEN. BORAH,
który w St. Zjcidinocizonych nairzucał się 
Lavailiowiii, praedłstiałWiiając mu, między 
ionemh koniiecziność zmiany traktatu 
wensailislkiegio. Sen.. Bcirah, którego zresz­
tą nikt poważmiie nic bierize, nanaiziił ste 
na ośwdadlc®e>n!ie La-valia, że przyjechał 
on nie po to do St. Zjednoczonych, aby 
konferować z fieu. Bonahem.

Al Capone
SKAZANY NA 11 LAT WIĘZIENIA.

Sąd w Chicago skazał króla świa' 
ta podziemnego Al Capone w eobed? 
na jedenaście lat więzienia i 50 ty«i? 
cy dolarów grzywny za przekrocze­
nie ustawy o podatku dochodowy®' 
Obrońcy jego zapowiedzieli wniesie­
nie odwołania do sadu związkowego-

OD ADMINISTRACJI. 4453 
Przy uregulowaniu należność* 

za prenumeratę prosimy bez­względnie żądać kwitów od ro*- 
nosicieli, w przeciwnym razie a®' ministracja za wpłacane sun>Y bez kwitów żadnej odpowiedzial­
ności na siebie nie przyjmuje.
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NIESPODZIANKA AMERYKAŃSKA”
NA RACHUNKACH POLSKI.

'jfteizwylkłe i niespodziewanie wy&tąipie- 
nje sem^tora. Botraha, pr-zewodiniicząceigo 

sipnaiw- aatgiraindczinych sein-aitiu Sfa- 
Zjeidinoczonych, który •oświadczył 

pparite, że przed rozibinojeinaeim Euiroipy i 
w-eipó! życiem jej ze Stawami Zjeiduiioczio- 
ńeuii powi-nina oidlbyć się łkoaiferencjia 
zainiteretiowainyc-h nwc-ainsitw, w sprawie 
koryiairza polskiego". który winien zni­

knąć, nadialio konferencja waszyingtoń- 
j'ki«j j:a6'uy ‘w-yraźny chainaikter.

Okaiz-uje się, że iistotnym zamiarem, a- 
ujetykańskicli sfe<r decydłujajcych, óbók 
dircbnuejiśzych spraw fimaimsoweij i go­
spodarczej iiabuiry, było przekonań ic 
francji, że współpraca Ameityikii. z pań­
stwami eu.ropejiskiemii będzie tak długo 
niemożliwa-, dopóki w Europie nie zosta­
nie zmieniony obecny etiaifeus quo. T.ra- 
k-ta t We rsakikii, zdaniem z w odenm i k ó w 

tego pog-ią-d-u, jest główną przyczyną 
kryzysu światowego ii chcąc wyjść z tru­
dności ekonomicznych, jakie odcziuwa 
dziś świat cywilizowany, naiłetży jaknaj- 
rychłej przystąpić do jego rewizja.

Tmdino przecież, by podiiitycy ąmery- 
ik^ńscy byki aż tak n-aiiiwinł, aby wiefrzyć 
w to, że nasze Pomorze jest źróddćńi go­
spodarczego przesilenia światowego. .Ma­
newr senatora Borahai, który rzuć-Pf ja­
skrawe światło -ma kulisy inicjatywy pre 
zydenta. Hoovera, ma za podstawę dia- 
wne dążenie Stanów Zjednoczonych. któ 
re za.ryisowa>lo s*i-Q już iw- obronie kongre­
su pokojowego i zmierza do pozostawie­
nia potęgi niemieckiej w stanie móżriwie 
nienaruszonyim i osłabienia Ęńd/iicji., 
wraz z jej soijiuisamilkaimi-. Już w Wbńsa- 
lm Ameryka i Aingiljai stanowczo sprze­
ciwiały się uisitadieniiu militarnej granicy 
francuskiej na Renie, obiecując wza- 
miiiain zawarcie specjalnego traktaitu gwa 
raucyjnego. poręczającego bezpieczeń­
stwo Francji.

Również przy uistallla-niiiu zaebodiidej 
granicy Polski-, w szczególności przy 
sprawie Pomorza i Śląska, polityka Sta­
nów Zjednoczonych znalazła się wyraź­
nie po stronie Niemie-c, uiniemożili wdając 
słuszne i <z punktu wildizenia- bezpieczeń­
stwa'"systemiu wersalskiego, celowe za­
lał wiernie obu tych spraw. Po podpisa­
niu pokoju, Ameryka nietylko nie ■zą>-' 
worlla obiecanego Francji traktatu gwa­
rancyjnego, ade wyraźnie wspomagała 
fiminisowo i dyplomatycznie Niemcy, 
które diziękii tej protekcji, wywołanej 
^angażowaniem. się amerykańskiej fi- 
nansjery w ich życie gospodarcze, uzy­
skały szereg ustępstw w kwe^tji odszko­
dowań wojennych, znajdowała sdę zaw­
sze ma terenie Ameryki szeroki od­
dźwięk, wychowując opluję amerykań­
ską w nrętdu^znem prześw iadczepiiUi, że 
przyczyna < uirppejsikich trudności go­
spodarczy ch tkwi w terytorijadmych po­
stanowiieniacb te-go . t-raiktaitu.

Zaproszenie premjera Lavala do Wa­
szyngtonu, które miało na celu ułatwie­
nie Stenom Zjednoczonym poroztńiniieoic 
z Francją w kwest-ji wałUki- z kryzysem 
gospodarczym świaita, dizięki wystąpie­
niu zbliżonego do prezydenta łłpovcr-a 
sematora Bouaha, -na-brado innego zna- 
Bzeni-ai, niiż to, jakie było mu przypisy- 
Wne n-a począiilku. Zamiast kwestji pa- 
tyletu złota, repacracyj i mora.torjuini, 
potkały preimjeira francuislkie-go propo­
zycje politycznej natuiry, sięgające w 
istotę poilliityki europejskiej i dotykają­
ce najw-aż-nii-eji?:z ych zagadnie ń poili-t yk i 
francuskiej. Wprawdzie propozycje te 
zostały uczynione nie przez prezydenta 
Hoio-verat, ani przez ministra spraw za- 
giranicznych, Stimsona; ale przez prezesa 
komisji spraw zagranicznych sonaitn, nie- 
ninu-ej przeto wyrażały one realne ten­
dencje polityki Stanów Zjedinoczonych.

Rreciijer Lav-ail potraktowali je w spo- 
tób bardzo kategoryczny. Koresponden­
tom prasy francuskiej oświadczy ił, że nie 
przybył dio Waszyngtonu, ażeby wdawać 

w polemikę z sen. Bo.rahem, ani też, 
dyskutować o rewizji 'traktatu 
skiego. To zdecydowanie stanowi­

ło premjera podiziciliiła ,oą<lta prapa fra-n- 
pwskai,’ która zgodnie ’ uznała wysitąjp-ewic 
Se'B. Boraha za niesłychane i nieidopu- 
5zczailine.

Zair ówno odjpow iediź .preimje-ra La v ada-, 
rak i stainowiisko opinji francuiskic.j zo- 
^tało podyktowane ipoczncicim imfe-resiu 
^ncut-kieigo i zrozumieniem sytuacji, w 
Jakiej się (jzjg znad-dluje świa-t naszej cy- 
^jiiaacjti.

żelby 
Weinsail

dującej paizewagi angilo-^sasikicj w p.ołi- 
Lyce europejskiej, ma się wyraźnie ku 
końcowi, sytuacja wew-nę ** w Niem­
czech staje się coraz trunniejszą i w 
związku z tem rewizjonistyczne plamy w 
stosunku d-o traktatu W easailiskiego ma­
ją w chwidi oibecmcj znacznie: mn-iej 
■szauis uirzcczymiisfniien ia. niż. przedtem.

Zdecydowania replika premjera' La- 
vaila na manewr’ senia-tę-ra Bora-ha wska- 
zuje n-a to, że Francja dadeką jest od 
chęci pciruisizainiia, z okazji kweśtyj go- 
•■•ip-ocłairczyich, ter yt-or jadm ych zagaidn-ień 
poliiłykii europejskiej.

Opinja podska powitała oświadczenie 
preimjeria fra.ncmi-ki-ego z żywem zado­
woleniem. Nasz sojusz z Fiiiancją, które­
go wagę i zn-aczenie rozumiemy wszys­
cy, znadaizł w osobie pręmjeira Larail-a lo­
jalnego rzecznika w clrwidlii, kiedy z-o- 
e-tall zaatakowany pośredmio przez sena­
tora Boraha i jego z-woilenn-ików.

Pod patronatem p. Moraczewskiego
ZJEDNOCZENIE SANACYJNYCH ORGANIZACYJ GÓRNICZYCH 

W KATO WICACH.

Głęboki kryzys gospodarczy, rediuku- 
jący w znacznym 'stopniu potęgę podi- 
t yczną wiedkich państw przemysłowych 
w sposób najmniej Ib-odesiny dotknął 
Francję. Ze jwzigdędu na swój ustrój < go- 
''podmrezy i swoją równowagę społeczną 
Fbanicja wśród wiedkich mocairsiw naj­
mniej jes-t zagrożoną skuitkaimi przesiide- 
nia światowego. Daje to jej poczucie si­
ły i wyjątkowego sdain-owii-ika-, jakie jej 
przypada w ud-ziaile n-a terenie podiłyki 
świ-aitowej. Nie da się tego powiedzieć o 
Ameryce, która-, według wsizedkiego pra- 
wd-opod-obicńsit w a, znajduje się w obli­
czu poważnych trudności wewnętrznych. 
W tym słanie rzeczy podawanie -p-rżez 
Amerykę Francji prcipoiźycyj po-ktycz­
nych, godzących pośrednio w jej bez­
pieczeństwo i w jej stanowisko w Euro­
pie, jest conajmin-iej nie na czacie i dzi­
wić się nadeży podótykom amerykańskim, 
którzy tego nie rozumieją. Okres decy­

MIN. WŁOSKI GRANDI W BERLINIE.
Duże znaczenie polityczne przyipisywane jest wizycie ministra włoskiego Grandiego 
w Berlinie. Ilustracja przedstawia powitanie faszystowskiego min. na dworcu w Berlinie.

W ub. niedzielę w Katowicach od­
był się połączeniowy zjazd sanacyj­
nych związków zawodowych górni­
czych a mianowicie Federacji prze­
mysłu górniczego i Związku górni­
ków Z.Z.Z. .Zagłębia Dąbrowskiego i 
Krakowskiego.

Sanacyjne związki zawodowe gór­
nicze i wogóle robotnicze liczebnie są 
niezmiernie słabe i w opinji robotniczej 
nie odgrywają większej roli. Nato­
miast popierane eą przez czynniki rzą 
dowe oraz przez wybitne osoby mają­
ce decydujący niemal wpływ na obe­
cny system rządzenia. Otóż zjazd ten 
z tego względu był ciekawy, że od­
bywał się pod przewodnictwem p. 
Jędrzeja Moraczewskiego oraz przy 
współudziale wojewody Grażyńskie­
go, nie mówiąc już o licznym udziale 
posłów z B.B. Dlatego też jakkolwiek 
rezolucje uchwalone nie są wyrazem 
nastrojów szerokich warstw robotni­
czych to jednak <są wyrazem nastro­
jów i poglądów panujących w sfe­
rach kierujących dzisiaj Polską i 
w tein tkwi ich znaczenie, na tem po­
lega ich ciężar gatunkowy. A rezo­
lucje uchwalone, po obszernem prze­
mówieniu p. J. Moraczewskiego i po 
entuzjastycznie przyjętem przemowie 
niu swojem Grażyńskiego i brzmią 
następująco:

Zaostrzenie kryzysu gospodarczego w

Polsce, spowodowane załamaniem się walut 
zagranicznych i ogólnoświatowym krachem 
finansowym, stawia nasze państwo. Rząd i 
społeczeństwo wobec nowych, . niezwykle 
trudnych, zadań. Naczel.ne-m aktualncni za­
gadnieniem, które musi być rozwiązane 
przy ścisłym wspóliulzialc czynników rzą­
dowych,. gospodarczych i społecznych, jest 
utrzymanie dótychczasóWego stanu naszego 
przemysl-u przez, zachowanie jego' zdolności 
eksportowych i wzmożenie konsumeji we­
wnętrznej kraju.

Spełnienie t-ych zadań nip może się jednak 
dokonać, jedynie kosztem najżywotniej­
szych interesów robotniczych, . jak tego 
pragną kapitaliści, którzy w pokonywaniu 
powstających trudności zawsze szli drogą 
najmniejszego oporu. Powstałe dziś trudno­
ści pragną kapitaliści pokonać jedynie przez 
obniżenie zarobków robotniczych i przez 
zmniejszenie ciężarów socjalnych, a co za 
tein idzie przez obniżenie świadczeń socjal­
nych. Pragnąc przerzucić cały ciężar kry­
zysu na barki warstw pracujących prze­
mysł sprzeciwia się reorganizacji przemysłu 

i zmniejszenia kosztów administracyjnych, 
któreby pozwoliły na zmniejszenie kosz­
tów własnych bez uciekania się do tak nie; 
bezpiecznego i niesprawiedliwego środika. 
jak zmniejszenie plac robotniczych i świad­
czeń, socjalnych.

O tej złej woli i niechęci do ponoszenia 
ofiar przez kapitalistów w tym ciężkim o- 
kresie, jaskrawo świadczą niezwykle wyso­
kie place dyrektorskie, oraz nadmierny roz­
rost administracji.

Biorąc pod uwagę powyższy stan rzeczy, 
świadczący o niezdolności kapitału do po­
konania kryzysu oraz załamaniu się pod­
staw ustroju kapitalistyczno-prywatnego 
walny zjazd związków zaw. rob. .przem. 
górniczego Z. Z. Z. apeluje do czynników 
rządowych o roztoczenie ścisłei kontroli

nad przemysłem celem nadania mii cech 
gospodarki planowej i dostosowanej do po­
trzeb i interesów państwa oraz rzesz pra­
cujących. A\ alny z jazd jest głęboko prze­
konany, że rozwój stosunków gospodar­
czych w całym świecie, a więc i u nas zmie 
rza nieuchronnie do podporządkowania ego­
istycznego i antyspołecznego kapitału, inte­
resom zorganizowanego ogółu. Związek za­
wodowych robotników przemysłu górniczego 
w Polsce Z. L. Z. deklaruje niniejszem jak- 
najdalej posuniętą gotowość współpracy . z 
lemi czynnikami rządowemi i społecznemi 
w Polsce, które szczerze i konsekwentnie 
staną do realizacji programu przebudowy 
struktury społeczno-gospodarczej Polski w 
kierunku nadania jej cech planowości i o- 
parcia o zorganizowany i produktywny 
czynnik społeczny.

Walny zjazd uświadamia sobie wielkie 
trudności z jak jem i musi walczyć polski 
przemysł węglowy po załamaniu się war­
tości funta angielskiego i walut Skandynaw 
skich. Zagrożenie eksportu węgla polskiego 
na rynki skandynawskie oraz wzmożona 
ekspansja angielskiego przemysłu, węglowe 
go sprawia, żc wchodzimy w nowy okres 
walki O trwale podstawy utrzymania i roz* 
woju naszego przemysłu węglowego, — wal 
ny zjazd Związku zaw. ro-botn. przemysłu 
górniczego Z.Z.Z. stwierdza, że trwałe pod­
stawy utrzymania i rozwoju naszego prze­
mysłu węglowego można zdobyć jedynie 
przez rozszerzenie tak bardzo dziś stopnio­
we uniezależnienie się od chwiejnych i nie­
pewnych rynków zewnętrznych.

Dlatego państwo i czynniki gospodarcze 
winny <lziś. mimo trudności gospodarczych 
przystąpić do zwiększenia pojemności we­
wnętrznego rynku przez odpowiednią roz­
budowę linji komunikacyjnych i odpowied­
nio protekcyjne taryfy kolejowe.

Wobec wyraźnych zamiarów kapitali­
stów i przemysłowców węglowych, pragną­
cych straty wynikłe-z załamania się funta 
angielskiego pokryć przez obniżenie płac 
robotniczych i obniżenie świadczeń socjal­
nych, zjazd stwierdza, że warstwy robot­
nicze większych ciężarów już dalej ponosić 
nie są w możności. Dalsze obniżenie płac 
zepchnęłoby ciężko i wydatnie pracujących 
robotników do poziomu niewolników przy­
kutych do rydwanu egoistycznego i rabun­
kowego kapitału. Byłoby to również aktem 
wielkiej niesprawiedliwości społecznej, któ 
ra musiałaby się zemścić nietylko na samym 
życiu gos.podarcz.ein ale i na podstawach na­
szej państwowości. Dlatego zjazd walny 

Związku robotn. przem. górniczego Z. Z. Ż. 
przestrzega kapitalistów i przemysłowców 
przed przeciąganiem zbyt już naciągniętej 
struny, przed odwoływaniem się do ofiar­
ności warstw pracujących przy jednocze­
snej niechęci do tych ofiar ze strony kapi­
talistów. Apelujemy do władz rządowych . o 
wywarcie skutecznego nacisku na przemysł 
i kapitalistów', celem pociągnięcia ich do po­
noszenia ofiar na rzecz ogółu bądź prze2 
wydatne opodatkowanie wysokich docho­

dów, badz przez reorganizację przedsię­
biorstw, co pozwoli zmniejszyć koszta wła­
sne.

Walny zjazd Zw. za\V. robotn. przem. gór­
niczego stwierdza, że obecnie największą 
troską wszystkich, czynników w państwie 
winno być w o<łn.iesicniu do przemysłu wę­
glowego, niedopuszczenie do zmniejszenia 
stanu zatrudnienia i utrzymanie dotychcza­
sowych zarobków robotn.. utrzymanie świad 
czeń socjalnych w. dotychczasowych rozmia­
rach i zmniejszenie kosztów administracyj­
nych w pierwszym rzinlzic przez obniżenie 
wysokich płac dyrektorskich i ich tantjem.

Nietrudno się zorjentować ile w tej 
rezolucji demagogji, obliczonej wy­
łącznie na naiwność mas robotniczych; 
ile w tych zapowiedziach o „zmianie 
struktury goepodarczo-spolecznej" 
analogji z tem co było za czasów pre- 
mjerostwa p. Jędrzeja Moraczewskie­
go w .1918 roku, gdy Polska do życia 
się budziła, ile w tych pogróżkach 
niezdrowego fermentu ludzi ideowo 
komunizujacych, chociaż 10 w tej 
chwili tylko kontrolą nazywają...

Czy w obecnej, krytycznej sytuacji 
gospodarczej, wymagającej bardziej 
aniżeli kiedykolwiek spokoju społecz- 
nego tego rodzaju rezolucje są pożą­
dane? . Czy raczej nie wytwarzają 
niepożądanych nastrojów?

Generał Haller
W WARSZAWIE.

W u;b. iiiiediziclę prizyjechał dto Wair- 
rtzawy gen. Haililer. Spotkały go na dwon 
c-u dirutżyinia’ Hiaililerczyików ż prezesem 
chorągwi wairszaw^ikiej., mjir. Zabłockim, 
delegacja Stów. Dowboirczylków z preze­
sem okręgu 'wairiszaiwSik-iego mjr. Bu- 
chowisikiim na czele, poza tem inine dele­
gacje, jak Zwńązikiu 1-zemieśliB'i.ków- clirze- 
ściijańsikiicłi i t. d. Generałowi uirządizon-o 
owację* a> po odiproiw-a-dizenlu do donnu 
odiśpdcwano „R-otfę“.

Czy wiecie, że •••
—W Kalifornji udało się pewnemu ogrod­

nikowi wyhodować drogą krzyżowania szcze 
pionek drzewo, które rodzi jednocześnie 
śliwki, migdały i morele.

— Srebro jest tak ciągljwe, iż można z 2 
gramów srebra wyciągnąć drut tak cienki, 
że będzie on miał 2 km. długości.

— Marcepan oddawna słynął jako przy­
smak. Ojczyzną jego była Wenecja, gdzie 
w XVI wieku zaczęto go wyrabiać, stąd zaś 
sztuka przygotowania marcepanów rozeszła 
sie no Europie.
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Zwycięstwo wełny.
W obecnej modzie wełna eianowczo 

i zdecydowanie zwyciężyła panujący 
od lat kilku jedwab, pozostawiając 
co tylko sukniom ściśle wieczorowym, 
lo znacz)' — na swojem miejscu. 
Skończy etę z jedwabnemi sukienka­
mi do biura, ślepą imitacją Francji, 
gdzie ma to sens z powodu innego kli­
matu i innych cen na jedwabie. O- 
.becn.e nawet na l'ive o’clock‘i i cło 
teatru nosi sic sukienki wełniane, któ­
rych cały szyk polega na fasonie i 
wykwintnem odrobieniu.

Manty całe mnóstwo odmian wełen 
do wyboru. Na przedpołudnie i do 
biura czy innej pracy najlepsze są 
grube wełny kanwowe, rodzaj ple­
cionki, nadzwyczaj modne tego roku. 
Modne są również połączenia tego ma- 
terjaiu z suknem i całe sukienki z su­
kna. Ponieważ najmodniejszymi ko­
lorami w tym sezonie są zielony i brą­
zowy, widzi się więc połączente czar­
nych, granatowych i brązowych su­
kienek z zielonem suknem, które o- 
bejinuje górę sukni, imitując boler- 
ko z rękawami do łokcia. Dolna część 
rękawa jest znowu z tego samego mu­
ter jału co suknia.

Wszystkie prawie suknie, czy to 
wieczorowe, czy popołudnowe cechu­
je fałszywe bolerko. Jest przyszyte i 
ile można go zdjąć, a powinno się 
wydawać, że jednak jest.

Suknie wizytowe przybierane są 
brietszwancami, agneau rasę, pluszem 
wytłaczany^, imitującym futro. Bar­
dzo ładne, aczkolwiek niepraktyczne, 
są całe suknie, z pluszu, imitującego 
breitszwance. Do tego odpowiednia 
jest apaszka z futra, najlepiej z gro­
nostajów, które ładnie odbijają od 
połyskliwej czerni pluszu. Dobrze wy 
glądać w tern mogą tylko osoby sinu­
sie. gdyż plusz pogrubia.

Do rzeczy wiecznie modnych i wie­
cznie praktycznych na' 
wełniane spód niczki. .. ___
skie roztaczają przed nami cale gamy 
cieniowanych barw, w trójkąty, pasy 
i desenie geometryczne. Są wkładane 
przez głowę, są zaciągane systemem 
eclair, jak kto woli. Do tego spód­
niczka z grubej wełny, układana w 
kontrafałdy. Jeśli chodzi o wygodę i 
najodpowiedniejszy strój do pracy, to 
ten niema konkurencji. Panie, pożą­
dające wiecznej nowości, mogą mu 
zarzucie, że się znudził, trzymając sic 
uporczywie od dobrych kilku lat. Jest 
to jednak najlepszym dowodem jego 
praktyczności, pozatem co roku są 
pewne nowości w paskach i deseniach. 
Pasek zamszowy czy' lakierowany 
jest dziś koniecznem dopełnieniem 
każdego ubrania.

modnyt
leżą dżęmpry i 
Mody wiedeń-

Anita.

Nasz dział radiowi.
WSZYSCY KSIĄŻĘTA KOŚCIOŁA OTRZY­
MAJĄ NADAWCZE STACJE RADJOWE.
Jak donoszą z kół watykańskich, wszyscy 

zagraniczni kardynałowie, nuncjusze i ar­
cybiskupi mają otrzymać stacje radjowe, 
aby w każdej chwili mogli samodzielnie po­
łączyć się w drodze iskrowej z Watykanem- 
W tym celu ma być opracowany specjalny 
klucz szyfrowy dla Watykanu.

PROGRAM RADJOWY.
WTOREK 27 PAŹDZIERNIKA.

11.58 — Sygnał czasu oraz hejnał z Wieży 
Marjackiej. 12.10 — Komunikat meteorolo­
giczny. 12.15 — Muzyka polska z płyt gra­
mofonowych. 14.55 — Intermezzo muzyczne. 
15.05 .— Komunikat gospodarczy. 15.15 — 
„Chwilka lotnicza” (Herbatka nad Londy­
nem) wygi. red. Z. Cithurus. 15.25 — „Prze­
gląd czasopism kobiecych” omówi p. Marja 
Ankiewiczowa. 15.50 — Program dla dzieci 
najmłodszych. 16.20 — „Z dziejów nielegal­
nej drukarni „Robotnika" wygi. por. Wła­
dysław Malinowski. 16.40 — Bajeczki cioci 
Heli dla najmłodszych. 17.10 — „Literatura 
a życie powszednie” wygł. p. Tad. Łopalew- 
s.ki. 17.55 — Popularny koncert symfonicz­
ny orkiestry Filharmonicznej. 18.50 — Roz­
maitości. 19.05 — Odcinek powieściowy. 19.20 
Inż. St. Nitsch: „Ze świata — odkrycia, zda­
rzenia, ludzie". 19.40 — Komunikaty Związ­
ku młodzieży polskiej. 20.00 — Feljeton pt. 
„Nad Czeremoszem” wygi. p. Janina Wró­
blewska. 20.15 — Koncert popularny. 21.55— 
Skrzynka poc-ztowa techniczna. 22.10 — Kon 
cert solistów. 2245 — Komunikat meteoro­
logiczny i komunikaty sportowe; 23.00 — 
Muzyka lekka i taneczna.

Popierajcie L. 0. P. P.

Sprawa pomiarów
Dąbrowy Górniczej.

Z Dąbrowy nadesłano nam pismo na­
stępujące: Nikłby nie u wierzył, że po­
miary Dąbrowy ciągną się juiż od lat. 
10 i dotychczas niewiadomo, kiedy wre­
szcie sipraw.a ta zostanie wykonana i 
ostałecznic ukończona.. Poili i ja.jąc jniż 
konieczność posijadiairra przez miasto do­
brego i ścisłego pilami, trzeba zwrócić 
uwagę, że dotychczasowe prace pomia­
rowe kosztują miasto przeszło 200 ty- 
•sięcip zł. a AMiięc kiwotę, za którą można- 
by otrzymać doskonalie plamy dialeko 
większego miaisitai, niż Dąbrowa.

Sprawa pomiarów Dąbrowy źle ocl po­
czątku ujęta ciiąg-niie się w nieskończo­
ność., nic też dziwnego, że jest tematem

KRONIKA
KALENDARZYK.

D ■ 1 fi Sabiny P.JUB18 óabiny K 
g* $ Jntro Tadeusza M.

Wtorek
Wschód słońca 6 m. 
Zachód „ 16 m.

21.
20.

Kinoteatry w Zagłębiu
dziś wyświetlają:

SOSNOWIEC
ZAGŁĘBIE: Marokko.
PAŁACE: Król Konga.

BĘDZIN
NOWOŚCI: Kochanek o północy.

CZELADŹ
CZARY: Asfalt.

DĄBROWA
WANDA: Burza

ZAWIERCIE
STELLA: Chata 

dźwiękowa).
UCIECHA: Spór

nad Zakopanem.

wuja Toma (wersja 

o sierżanta Griszę.

X KU CZCI ŚW. ANTONIEGO. Nie- 
dztiela u/bóeigia w Gzieiliaiclzii miLnęla pod 
znaikiem uiroczytsleigo święta ku czci św. 
An tcinieigó Badie welk iego.

Urocz yis-tość zorigiainiizaw^la komigreiga- 
cja III ziakoniu św. FrauclsEikia., łącząc z 
niią poświęceinile sztainidiairu. W tkcściieilc 
na naiboiżeństwie znalazło filię wiele osób, 
a po kaiza-nóu ks. Dudka i akcie po­
święcenia, pochód z oirlkieisórą etnaży na 
czele udał siię d’o stirańniiicy, gdizie nastą­
piło iwibi janóe gwoździ pamiątkowych. 
Liroczy^ta i cloiskóhiailie przygotowalnia a- 
kademja. przygotowaina tinkuikshiaoridll h 
kademja ku czci świ-ęitego, uinząd^ona w 
kinie, „Czairy", ściągmęla licziną publicz­
ność wypełniającą salę po brzegi. Ca­
łość w^ipadda b. udiatmie pozo^taiwiiając 
.niezatarte w-rażeuila. Uroazystość miie- 
d.ziełnia była nie-wiidiziamą mamifestacją 
ku czci św\ Aotiouiiego.
X ZARZĄD KOŁA B. WYCHOWA­
NEK GIMNAZJUM E. PLATER w Sós- 
niowcu zawiadamia^ że przyjmuje je- 
&zcze zapisy na. komipilety języka finam- 
ciuiskiieigo i a.nigieikikieigio po bairdzo . ni­
skiej cenie. Wsizelkiie limfcirmacje: tele­
fon 12-7-5.
X UZUPEŁNIENIE RADY KOMISA­
RYCZNEJ W SOSNOWCU., Komisarz 
m. So-smiowca zawiadomiony został o 
miainowąiniu nowych członków Rady ko- 
mi^airycznej, na miejsce tych, którzy u- 
•byilk Mianowicie członkami Rady zosita'1'i 
pp.: iniż. Kiaiziimiienz Stamlkiewicz i i-niż. 
Józef Hakeniberg.
X BEZPŁATNE PRZEJAZDY INWA­
LIDÓW DRUGĄ KLASĄ. Władizc ko­
lejowe wydały zairządizenie w sprawie 
■zwrotu kosztów przejazdu kolejami pań- 
sliwowemi inwalidom wojeninym ciężko 
posizkodowianym. W wypadkach, okre­
ślonych uiprzeidinio przepisami, sk-airb 
paińisitwa zwiraca imwaliidom ciężko posz­
kodowanym kosizta przejazdu III klasą, 
niemniej jedlnak inwaiKda otrzymać mo­
że również zwrot kosztów podiróży w 
klasie II, o ile należycie udowodni', że 
podróżował istotnie II klasą.

Dla umożliwienia, iniwailiidizńe przedsta­
wienia tego rodzaju dowodu,, kondukto­
rzy, wzigilęclnle kontroleirzy nie odbioru 
mu po odlbyciiu podróży bille tu., i zaopa­
trzą go 'w adnotacje ..Wykorzystany 
dnia.... Reklamacja**.

l'i‘C®nych rozmów i niezadowolenia, Wy­
razem tego było ostatnie posiedizenie 
Rady miejskiej,, gdzie kilku radnych w 
chwili, gdy sprawa ta miała być oma­
wiana. opuściło salę, dekoniplletując po­
siedzenie. Należy sądizić, że clbecny za­
rząd mie ji-iki doprowadzi w reszcie d o 
zakończenia tej przykrej i niesłychanie 
kosztownej ©prawy i że po tyiu lat ach 
Dąbrowa otrzyma nareszcie potrzebnie 
•plamy. (Porządek obrad ■ dzisiejszego po­
siedzeń ba Rady miejskiej obejmo je i 
Oprawę ukończenia planów Dąbrowy. 
Być może, że kwest ja ta. zostanie pomyśl 
nie załatwiona. P. R.).

Niezwykłe wydawnictwo
O ZAGŁĘBIU DĄBROWSKIEJ!,

Zaipoiw.iediziiaine w Liipou b..r. przez Ko, 
redakcyjny Towarzystwa nauiko. 

wego Zaigłębiia Pąibirowsikiego wyda^. 
nk-two zaglębiew.-kir-h zabytków prze®/ 
Lości, ciekawych objektów z zakresń 
góraiict-wa, hu.ta:ctwa i przemysllu ori„ 
zafoytików pMyrodu p.t. „Teka graficzn, 

ni.Zagłębia Dąbrowskiego i okolicy44, 
rżało światło dzienne.

Leży przed nami piękna, w płótno 
g.iellskie oprawna teka-, zaopatrzone 
pisami zlocoiiiemi, za w ie.ra j ąca

ZAGŁĘBIA.
Teatr miejski

W SOSNOWCU.
Trzy widowiska po cenach popularnych 

od 80 gr. do 2.60 zl.
Wtorek, 27 b.m. „CZŁOWIEK Z TEKĄ”. 

Obecna sensacja wszystkich scen euro­
pejskich i u nas zdobyła sobie wielkie po­
wodzenie, stając się przebojem bieżącego 
repertuaru. Aby dać możność jaknajszer- 
szyni warstwom poznania „CZŁOWIEKA Z 
TEKĄ", granego poraź pierwszy w Sosnow­
cu w nowych dekoracjach konstruktywi- 
stycznych. dyrekcja zniżyła ceny, od 80 gr. 
do 2.60 zł.

środa, 28 b.m. „MUSISZ BYĆ MOJĄ" ko- 
medja w 5 aktach L. Veriieuil‘a w doskona- 
lem wykonaniu pp. Zakrzyńskiej, Tańskiej. 
Brema, Horowicza, Relskiego i in.

Czwartek, 29 b. m. „ROXY", komedja w 
5 aktach B. Connersa. Rekordowy sukces 
tej przemiłej komedji zawdzięczać należy 
specyficznemu amerykańskiemu humorowi 
i zabawnym sytuacjom, oraz sympatycznym 
postaciom, którym autor dał wielkie pole 
do po-pisu.

W piątek
W sobotę 

BORSK1 - 
wystąpi raz _ ___ o_
spolu w teatrze miejskim w Sosnowcu w zna 
komitej ' * ' 1 ” ~ ‘

; KŁAMSTWO". . .
•składzie mat.' piśm. Wł. Czechowskiego.

WYSTĘP TEATRU MIEJSKIEGO 
NA NIEMCACH.

W sobotę) 31 b.m. zespół teatru miejskie­
go w Sosnowcu odegra w sali Klubu do­
skonała. koraedję p.t. „ROXY". Bilety wcze­
śniej nabywać można w klubie.

an. 
aa-

, ... 12 kart0.
now wspaniałych plansz, autolitograficz. 
nych, wykonanych przez artystę grafj. 
kia i b. asyis.tem.ta Akatl.etnjii sztuk p;^. 
nych w Krakowie, p. Szczęsnego 
Kwairtę.

Pirizeiglląid®j.ą.c tiobieżnie to pierwsze ( 
dotychczas jedynie wydiaiwnicawo, .»y. 
prowadzające na szerszą widownię na. 
Me sit.airożyitoe zabytki za.głęibiowtkie, 
jak również ciickaiwc objekty przemy, 
siłowe, ujęte iw formy graficzne o wys©. 
kiej wartości artystycznej — możemy 
n yinaizić tylllko sizczeire uznanie dila tegoż 
wyidiaiwnictwa i życzyć mu jak najszer. 
szego powodzenia.

Teka stainow i.ąca 1 seirję wydawnictwa 
zawiera, widciki potężnyich ruin zaimku 
w Ogrodizieńcu. Siewier'Zu i Będizinie, 
przcpięikncigo dworku cbroninego w Kro. 
mołoiwiiie, kościółka modrzewiowego z 
XI w. w Pilicy, wapa.niałeigo kościoła 
Jsirineigo z XIV w. w OJkueizu, zamku 
Sóeilecikieigo w Sosnowcu., starych dom. 
ków w Czeladzi. Mirty Bankowej w Dą. 
lurowie, kopalni „Jowisz" w Wojkowi- 
caeh, „Soilyayiu" w Grodścu, fragmenty 
z Zawiercia i t. d. Jak nas informują, 
teka, pierweiza została wydana tylllko w 
500 egzempllarzach niuimerowainych i dah 
szych wydiań mieć nie będizie.

teatr nieczynny.
31 b.m. BOGUSŁAW SAM- 

Emil Janings polskiego ekranu 
jeden na czele własnego ze- 

’ j ' ’ ? __ ... _._n
sztuce Ł. Larjo „PRAWDA, CZY 

Przedsprzedaż biletów w

Teatr Polski w Katowicach
REPERTUAR

Wtorek 27 bm. — „Radość kochania" (prc- 
mjera).

X ZAKAZ SPRZEDAŻY MIESZKAŃ 
PRZEZ URZĘDNIKÓW. Z polecenia 
prezesa Rady ministrów, ministrowie po­
szczególnych resortów roizeslailii piismo o- 
kóllne do wszystkich uirzędników pań­
stwowych w sprawie zajmowania przez 
iinzędin lików, posiadających miesizkania 
iw spółdiziieilmiiach, ich dawnych mieszkań 
w budyńlkaćh pańśbwówyeh. Na podsta­
wie tego zairządizenia, wszyscy urzędni­
cy, iposiadający miięąizkania w sipółldziel- 
niacli, obowiąiziaipi eą do naitychmi-asito­
wego ziwallniianua mieszkań służbowych, 
przyczem jakiekolwiek odstępowanie, 
czy sprzedawanie mieszkań osobom trze­
cim jest niedopuszczalne. Nieprzestrze­
ganie tego za.rząidizeinia traktowane bę­
dzie jako postępowanie nieetyczne i ob­
niżające powagę urzędnika, co podpada 
pod art. 25 ustawy o państwowej sllkiż- 
bie cywilnej.
X KOMISARZ NIE CHCE PŁACIĆ!... 
Pomiędzy komisarycznym kierownikiem 
Magii&tiraitiu w Czeiladizii, a komitetem. rol­
ników istnieje dość ostry aatairig. o któ­
rym może nie wszyscy wiiedizą. Rozcho- 
dizi €iię o czynsiz dizieinżawny z rzeźni', 
która jest własnością rolników, a Magi­
strat tylko dizieirtżaiwcą, mimo tego już 
od dwóch czy trzech lat czynszu tego 
nie ‘ reiguJuje. Rzeźmiia przynosząca około 
2500 zł. czystego zysku miesięcznie jest 
od szeregu lat administrowana przez 
Magistrat, co olbeciny komi&apz wyzysku­
je jaki pretekst do niepłacenia czynszu., 
twierdząc że rzęźnia jest raczej ,,w'łia- 
sniościią" Magistratu. Rolnicy mają skie­
rować uirtzędówe wezwanie o czynsz., a 
o ille to nie pomoże praw siwoich mu­
sza dinichodizić sądowniie.

X NOWY ZARZĄD TOW. ART.-LITE- 
RACKIEGO W SOSNOWCU. W dniu 
10 b.m. na wailinem zebraniu Tow. art.. 

1 i.teradkieigo został wybrany zarząd., któ­
ry ukonsitytiuiowail 6ię w r-posób następu­
jący: prezes — p. Br. Górecki., wicepire- 
zes — prof. W. Wyspiański., sekretarz — 
prof. Kamila B olechowska, ska.rbnik — 
p. G. Martin, kierownik sekcji malar­
skiej — piroif. Wi. Atraszkiewicz, kierow­
nik sekcji literackiej — prof. A. Brod­
nicki', redaktor puiblliikacyj Towarzystwa 
prof. M. Ocioszyliski', czł. zairządu: dyr. 
R. Tański i p. II. Choczajówina. Zarząd 
T. A. L. opiracowail' program prac, do 
których reatiiz-owani-a przystępuje w 
n-ajkirótszym czasie..
X NIEPODJĘTA WYGRANA 44) TYS 
DOLARÓW. Po wylosowaną w dniu 1 
5vrześmia wygraną 40 tysięcy dolarów do­
tąd nikt ftię nie zgłosił. Władzom nie u- 
dało' się także uistatić, komu szczęśliwa 
dplarówkia została sprzedana. Jest to j-ui 
difugą główna wygrana pożyczki dolairo 
wej, której nie podjęto. Pierwsza prze- 
s.złaby 1 stycznia r. 1932 na wtłasaiość 
skarbu ptaństwa, wobec tego, że od chwi­
li wylosowania mija już okres pięciolet­
ni. N/ie może to jedlnak nastąpić, gdyż 
do sądu wpłynęły dwa zastrzeżenia o- 
sób, którym rzekomo ową obligację ^k*ra 
dziono.
X REDUKCJA W HUCIE „WLOWI- 
CE“. W hiucie „Mitlowice" w Soemowcui, 
należącej do Modrzejewskich zakładów 
górniczo-hutniczych wypowiediziano pM 
cę 120 robotnikom.
X ZWALCZANIE PLAGI ŁAPACZY. 
W ostatnich czasach. et w i eirdzono w Bę­
dzinie, że na uilioach znów zaczęli gna* 
•sować łapacze, namawiający ltub wcią* 
gający przechodniów do różnych skle­
pów i sikiladów. W związku z tern policja 
■zajęła się ukróceniem plłagi i z.airządlzd8 
masową obławę, w wyniku której 
trzymano kiilllkiumasitiu osobników. Wsizy- 
scy ukarani zositafli mandatami karny®1! 
w następstwie czego, prawdopoddbfl*^ 
znów na pciwiien okres c zasili, ulliice 
•stały oczyszczone z tej plag.i.
X ZAWALIŁ SIĘ SUFIT. W ub. nie­
dzielę w mieszkaniu F.ratnciezik.a Lech3 
iw Sosnowcu (Piłisndiskiiego 56. dom Cy- 
■wama), zawalił się częściowo sufit. N® 
szczęście oberwanie się Siuifiiitu nic 
ciągnęło za sobą poważniejszych na­
stępstw. Jedynie -właściciel mieszkań1^ 
F-r. Lech doznał lekkiego okaleczę*11'’10 
nosa. Mieszkaniie zabezpieczono.

Zapisujcie się do P.M.S>
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ŚWIĘTO CHRYSTUSA KRÓLA
W ZAGŁĘBIU DĄBROWSKIEM.

Niezwykle uroczyście i w podnio- 
lyji nastroju obchodziła w ub. ńie- 
jzjelę ludność Zagłębia uroczystość 
(-[uyśtuśa-Króla. We wszystkich pa- 
rafjach odprawione były uroczyste 
nabożeństwa oraz urządzone akade- 
tnje-

W SOSNOWCU.
O godz. - 11 rano w kościele para- 

i fialnym w Sosnowcu odprawiona zo- 
5tala uroczysta suma z wystawieniem 
Przenajświętszego Sakramentu i oko- 
licznościowem kazaniem. Do kościoła 
przybyło szereg organizacyj oraz tłu- 
tny wiernych. Popołudniu o godz. 4 
odprawione zostały nieszpory, a na­
stępnie w Domu katolickim odbyła 
się uroczysta akademja.

Akademję zagaił ks. szambelan 
plenkiewicz, zaś ks. prefekt Ufnarski 
wygłosił dłuższy referat o życiu Chry 
stusa. Następnie odbyła się cześć kon 
certowa, w której wzięły udział chó­
ry Stowarzyszenia młodzieży polskiej 
męskiej i żeńskiej, a poszczególni 
członkowie deklamowali kilka ^pięk­
nych utworów oraz popisywali s,ę so­
lową grą na skrzypcach.

W POGONI.
Wieczorem w 6ali P. Z. Z. przy ul. 

Marjackiej odbyła się uroczysta aka­
demja z udziałem duchowieństwa o- 
raz licznie przybyłych parafjan i po­
gańskich, urządzona przez Akcję, ka­
tolicką w Pogoni. Okolicznościowy re­
ferat wygłosił dr. Adam Bilik. chór 
„Harfa" pod dyrekcją p. J. Godeckie- 
go wykonał kilka utworów reTgij- 
nych, zaś młodzież pięknie deklamo­
wała.

W ZAGÓRZU.
Przepięknie wypad! uroczysty wieczór 

ku. czci Chrystusa-Króla w Zagórzu. Na 
całość złożyły się: przemówienie ks. ka­
nonika Senki, występy miejscowej ..T.u.t- 
tvi“ pod batutą p. Zychowicza, wyświet- 
lanie barwinych. obrazów o życiu Chry­
stusa zaipoimocą latarni projekcyjnej, de­
klamacje druhen, druhów oraz teaitwy 
skalnej. Treść poszczególnych obrazów 

. krótko i zwięźle objaśniał ks. proboszcz 
Stanisław Milewski. Licznie zgromadzo­
na publiczność w skrupieniu wysłuchała 
całości aikademji, darząc wykonawców 
programu rzęsłstemi oklaskami. Podnio­
słą tę uroczystość zakończono wspólnem 
odśpiewaniem hymnu „My chcenny Bo­
ja".

W GRODŹCU.
Staraniem zarządu Akcji katolic­

kiej odbyła się w Grodźcu uroczy­
stość ku czci Chrystusa-Króla. O go­
dzinie 10 i pól zrana wyruszył pochód 
wszystkich organizacyj 'miejscowych 
kulturalno-oświatowych, z przed 60- 
kolni do kościoła z dwiema orkiestra­
mi na czele. Solenne nabożeństwo od­
prawił ks. prób. St. Bilski. Podczas 
nabożeństwa okolicznościowe pienia 

wykonały chóry kościelne pod baitu- 
p. St. Zajkowskeigo. Słowo Boże 

posil ks. wikary Śliwiński. Popo­
łudniu w sali klubu Grodzieckiego 

KSIĘŻNICZKA SZWEDZKA INGRID

uczęszcza do szkoły kucharskiej, uwa- 
Juc, że znajomość sztuki kulinarnej przy- 

sin i córce królewskiej

Tow. odbyła się akademja rozpoczęta 
hymnem katolickim. Następnie za­
gaił akademję preze6 Akcji katolic­
kiej inż. W. Rydel, poczem referat 
wygłosił inż. Słuźałek. Deklamacje 
śpiew, żywy obraz oraz utwory mu­
zyczne dopełniły programu. Na zakoń 
ezenie dzieci Krucjaty Euchorystycz- 
nej wykonały hymn Eucharystycz­

ny, poczem ks. Bilski w serdecznych 
słowach podziękował tym wszystkim, 
którzy swą pracą i współudziałem 
przyczynili się do uświetnienia tego 
ogólno-katolickiego święta.

W DĄBROWIE.
O godz. 10 rano młodzież wszyst­

kich szkół miejscowych, oraz liczne 
zrzeszenia, organizacje, duchowień­
stwo i delegacje przybyły przed bu­
dynek Stów, robotników chrześcjań- 
skicli, skąd przy dźwiękach orkiestry 
wyruszono do kościoła na nabożeń­
stwu Olbrzymi pochód liczył kilka 
tysięcy osób i przeszło 30 sztandarów. 
Popołudniu, w sali kina „Kometa" od-

GŁOSY PUBLICZNE.

O leczeniu zębów 
w ambulatorjum Kasy chorych.

W „Kurjerze Zachodnim" z dnia 22 
bm. pt. „Poza kolejką" poruszoną zo­
stała sprawa leczenia w Kasie choir.

Zgadzam się z autorem, że od cza­
su istnienia Kasy, wiele niedomagali 
zostało usuniętych, jednak jest je­
szcze wiele do zrobienia? Weźmy choć­
by poruszoną już sprawę numerków 
i kolejki.

Chcąc dostać się np. do dentystki, 
która ordynuje w godzinach popołu­
dniowych, koniecznem jest zrobić 
dwukrotny kurs do ambulatorjum, a 
mianowicie: raz dla uzyskania nu­
merku i drugi raz dla zabiegu. Że W 
obu wypadkach trzeba wyczekiwać 
dłużej lub krócej jest powszechnie 
wiadome. Po przeprowadzeniu zabie­
gu, pacjent otrzymuje karteczkę z na­
zwiskiem dentystki i datą powtórnej' 
wizyty z terminem 2 lub 5 tygodni a 
nawet i dłuższym. Do następnej wi­
zyty trzeba z otrzymaną karteczką 
zgłosić się znów po numerek raz i do 
dentystki drugi raz — więc zawsze 
dwukrotnie, aż do ukońcenia kuracji.

Przy dentystce jest sekretarka, któ­
ra prowadzi ewidencję pacjenta, no­
tuje rodzaj choroby etc. i wydaje 
karteczki do następnej wizyty. Prze­
cież byłoby uproszczone, gdyby ta sa­
ma panienka, wydając karteczkę z 
wyznaczoną datą dała też i numerek. 
Chory wtedy potrzebowałby chodzić 
do ambulatorjum tylko raz jeden, to 

Konkurs Zagłębia Dąbrowskiego 
na zawodach konnych w Katowicach.

Drugi dzień zawodów konnych w 
Katowicach zorganizowanych przez 
Śląski Klub jazdy konnej wywołał
wielkie zainteresowanie. Program za­
wodów obejmował konkurs imienia 
Prezydenta Rzplitej I. Mościckiego, 
konkurs Zagłębia Dąbrowskiego oraz 
„Hunter-show". Zawody odbywały 
sic w niezwykle trudnych warunkach 
terenowych, to też zaszło kilka -wy­
padków, na szczęście niegroźnych. 
Bohaterem konkursów był por. Biliń­
ski, mistrz Polski w jeździe konnej i 
rtm. Romaszkan. Z jeźdźców cywil­
nych wyróżnił się p. Wilhelm Schon.

Konkurs Zagłębia Dąbrowskiego 
dla pań i jeźdźców cywilnych o na­
grodę honorową wygrał p. Wilhelm 
Schón na „Dorianie" w czasie 1.04 m. 
przed inż. Grabianowskim na „Tram- 
poli" 1.05 m. Jakkolwiek konkurs ten 
należał do łatwiejszych, podkreślić na 
leży liczny udział jeźdźców cywil­
nych w pięknych czerwonych fra­
kach, które na polskich torach wy­
ścigowych należą do rzadkości.

Hunter-show o nagrodę honorową 
jest pokazem pięknych koni. Ocenie 
prdlfe-aia. wvsrląd. ruchy. toaleta i u-

była się uroczysta akademja. Na wstę 
pie orkiestra Stów, robotników chrzę­
ść jańskich odegrała hymn: „My chec 
my Boga", następnie zagaił akademję 
inż. Weber, poczem p. Br. Piotrkow- 
ka wygłosiła piękny referat o znacze­
niu religji i kościoła. Po referacie na­
stąpiła część koncertową, a więc de­
klamacje uczenie gimnazjum żeńskie­
go i młodzieży szkół powszechnych, 
popisy chóru kościelnego i orkiestry 
smyczkowej Stów, robotników chrze- 
ścjańskich. Akademję zakończył efek 
towny żywy obraz, symbolizujący 
panowanie Chrystusa-Króla.

Komitet składa serdeczne podzięko­
wanie zarządowi miasta za pomoc 
przy organizowaniu obchodu uroczy­
stości, jak również paniom i ludności 
za współpracę i tak liczny udział w 
obchodzę święta. Dodać,należy, iż z 
racji święta' w licznych wystawach i 
oknach były wystawione obrazy i 
emblematy religijne, przybrane kwia­
tami, a wieczorem oświetlone.

jest do zabiegu lekarskiego. Kuracja 
jednego zęba wymaga często 3 lub 4 
a nieraz nawet i więcej wizyt, jeśli 
więc rozpiętość pomiędzy jedną a dru 
gą wizytą jest tak długa, to na wyle­
czenie jednego zęba potrzeba około 2 
miesięcy.

Te właśnie uciążliwe warunki uzy­
skania pomocy lekarskiej prowadzą 
do tego, że chory ociąga się z pój­
ściem po poradę i dopiero w ostatniej 
chwili, kiedy choroba już bardzo do­
kucza lub staje się niebezpieczną, de­
cyduje się na rozpoczęcie leczenia. 
Dotyczy to najwięcej pracowników 
umysłowych, pracujących cały dzień, 
którzy każdorazowo czy to idąc po 
numerek czy na zabieg lekarski, zmu­
szeni są opuszczać swój warsztat pra­
cy, nie zawsze z chęcią zwalniani 
przez swych pracodawców lub 
zwierzchników.

Jeśli zmiany są potrzebne i okażą 
się praktyczne, to należy je wprowa­
dzić, a jeśli przytem stosunek fun­
kcjonariuszy Kasy, chorych do pa­
cjenta — od lekarza począwszy a na 
woźnym skończywszy •— będzie wię­
cej życzliwy', to napewno zmniejszą 
się skargi i utyskiwania. Pamiętać 
przecież o tern należy, że ci, którzy się 
leczą są członkami Kasy, a temsamem 
jej współwłaścicielami i jako tacy 
wjnni być traktowani.

J. K. 

prząż konia. W konkurencji tej wzię­
ło udział 12 koni. Pierwsze miejsce 
przyznano rtm. Romaszkaiiowi z 9 p. 
s. k. na „Cwale" 6 pkt., 2) Borys 
Schón na „lik 7“ 10 pkt., 5) mjr. 
Buchholz z 5 p. s. k. na „Ordynacie" 
14 pkt., 4) inż. Grabianowski na „ja­
spisie" 14 pkt., 5) rtm. Metzger na 
„Olimpji" 13 pkt.

Konkurs imienia Prezydenta Rzpli­
tej o nagrodę honorową ofiarowaną 
przez Prezydenta i nagrodę pieniężną 
w wysokości 2000 zł. Konkurs ten na­
leżał do bardzo trudnych z uwagi na 
18 ciężkich przeszkód i złe warunki 
terenowe. Na 13 startujących jeźdź­
ców najwybitniejszy styl pokazał 
mistrz Polski por. Biliński, oprócz 
niego por. Dąbssi-Nehrlich, por. Stie­
ber i rtm. Neinert.

Klasyfikacja konkursu była nastę­
pująca: 1) por. Biliński (C.W.A.) na 
..Rabusiu" czas 1.57 min., 2) por. Dąb- 
Jd-Nehrlich (7 d.a.k.) na „Nero" 1.40,2 
3) rtm. Neinert (3 p. ul.) na „Ładzie" 
1.42, 4) por. Stricker (5 p. s. k.) na 
„Pierunie" 1.50. Zwycięzcy wręczył 
nagrodę p. Prezydenta wicewojewo­
da b' S-in-H Rnzdnnłri noznstałvch

nagród dokonali min. Grodzieccy.
Podczas zawodów przygrywała or­

kiestra policyjna.
Dalszy ciąg krajowych zawodów 

konnych odbędzie się w dniach 27, 29 
i 51 hm. Publiczności zebrało się oko­
ło 5000. Zainteresowanie wyścigami 
znaczne.

Higjena mieszkania
W PORZE ZIMOWEJ.

Higjena nui-e£tz(k<a>n<i*a w ponze zimowej 
opiera ei-ę na dwóch głównych czynni­
kach: zaopatrzeniu. mieszkam ia na ten o 
kres, oraz racjonalnej metodzie ogrze­
wania i wentyllo  wiania izb mieszkalnych, 
co 'W naszym klimacie odig.rywa pierw­
szorzędną rolę.

Zaopatrywanie na zimę okien i dr®wi 
jest o tyle konieczne, o ile drzwi i okna 
nie pochodzą szczelnie wskutek spacze­
nia się, starości itp. I wówczas jednak 
za poatiry wanie ich walkami z waty, kraj- 
kami z wojłoku czy wprost p-ogiumcsYa- 
nemi paskami papieru, musi być doko­
nane w ten sposób, aby nie przeszkadza­
ło w otwieraniu okien dla wentylacji 
Najważniejsze, zwłaszcza tam, gdzie 
klatki schodowe nie są ogrzewane, jesl 
zaopatrywanie niedość szczelinie przy­
stających od dołu drzwi wejściowych, 
pr zez które przedostaje się prąd zimne­
go powietrza, mocno ochładzający przed 
pokój, a wraz z nim cale mieszkanie.

Ważną czynnością, która poprzedzić 
w inna okres zimowy, jest należyte zre­
widowanie, względnie wylepienie pale­
nisk pieców. Aby piece pełniły należy­
cie podwójną funkcję wentylacyjno- 
ogrzewającą, należy palić równocześnie 
z otwieraniem okien, przyczem powie­
trze pokojowe, jalko cieplejsze, zatem 
lżejsze, szyfcko wychodki przez komin i 
okna, zaś powietrze uliczne, chłodniej­
sze i cięższe, wpada szeroką falą do po­
koju.

Wobec znacznej różnicy temperatury 
pokojowej i zewnętrznej wystarcza w 
zimie do należytego prze wentylowania 
pokoju otwarcie okna na 5—10 minut. 
Otwieranie oikien na. dłuższy przeciąg 
czasu niepotrzebnie tylko ochładza, po­
kój, Lepiej powtarzać kilkuminutowe 
przewietrzanie kilka razy w ciągu dnia 
podczas ostrych . mrozów tylko .dwa ra­
zy dziennie: rano i wieczorem, aniżeli 
trzymać okna otwarte raz dziennie przez 
dłuższy czas. W pomieszczeniach, groma­
dzących większą liczbę osób: w szkołach, 
warsztatach itp., najeży co godzinę o 
twie nać okna na kilka minut, co najzu­
pełniej wystarcza do gruntownego od­
świeżenia. Co się tyczy pokojów sypial­
nych, możnaby i w naszym klimacie, 
idąc za przykładem zachodu, wprowa­
dzić system sypiania stale, latem i zimą, 
przy otwartych oknach, należałoby jed­
nak wprowadzić na miesiące zimowe za­
chodni system kołder kopertowe • .wor­
kowych, przy którym leżący w łóżku 
wsuwa się w ten worek. Nadto przed ran 
nem wstaniem z łóżka należy zamknąć 
okno, aby nie narazić organizmu na na­
głe ochłodizeniie. W każdym razie pamię­
tać należy, że przy sypianiu przez cały 
rok przy otwartych oknach trzeba, za­
chować największą ostrożność, aby har­
towanie takie nie przyniosło więcej sżko 
dy aniżeli pożytku. Dr. S. C.

X ARESZTOWANIE ZŁODZIEJA. W 
utb. sobotę włamał się do mieszkania 
Marji Rak w Dąjbrowie, Limanowskie­
go), nieznany osobnik. Gdy złodziej go­
spodarował w jak najlepsze w mieszlka- 
niiu nadeszła wlaściiciełka. Spłoszony zło­
dziej wybiegł pośpiesznie z mieszkania 
jednak maskatek alarmu, podniesionego 
przez właścicielkę mieszkania został u- 
jęty na ulicy. Jak s-ię okazało niepro­
szonym gościem, był niejaki Staimśllaw 
Rybak, bez stałego miejsca zamieszka­
nia, przedterminowo zwolniony z wię­
zienia. Rybak powędrował z powrotów 
clo więzienia.
X SPŁOSZENI ZŁODZIEJE. Z pooiągr 
towarowego na przestrzeni Dąbrowa — 
Gołonóg nieznani osobnicy wyrzucili na 
tor 1790 kg. surówki (żelaiza), którego 
•nie zdołali jednak zabrać, gdyż spłosze­
ni zostali przez jednego z fuinkcjona<rju- 
szów kolejowych.

W uib. ndediaieilę nieznapy osobnik cfo 
6i‘ał się cló mieszkania Antoniego Wró­
blewskiego w Sosnowcu (Mila 2). Splo- 
ezetay przez córkę wliaścicielia mieszka­
nia, zlodzieej zabrał z przedpokoju czaip 
kę i palto, wartości 100 jjL moczem 
■'h ’n "ł.



.KOKJŁK ZACHODNI" wforet psSJzfernYka 1951 roRn. Nr.

NA EKRANIE.

„MAROKKO”
W KINIE „ZAGŁĘBIE**.

„Marokko” to prawdziwa sensacja fil­
mowa,. w niej zaś największą atrakcją 
Marlena Dietrich. Film opiewa prostą, 
silną miłość aktorki i żołnierza z legji 
cudzoziemskiej. Cooper jest znakomi­
tym partnerem Marleny, a Men jon, naj­
szykowniejszy z aktorów filmowych, sta­
nowi świetne uzupełnienie tego praw­
dziwie artystycznego t.ria. Najbardziej 
uderzająca w tym filmie jest prostota 
środków reżyserskich i zdumiewająca 
naturalność gry Marleny, która w „Ma>- 
roikku" sięga szczytów gry aktorskiej. 
Talk, to jest małe arcydzieło siztiuki sce­
nicznej. Taką grę rzadko się wid*zi na­
wet w filmie.

Miłą niespodzianką jest zakończenie 
filmu, które choć szczęśliwe, przecież 
nie jest mdillawo słodkim pocałunkiem.

X SPRAWA TĘPIENIA SZCZURÓW. 
Jak już nadmienialiśmy, akcję masowe­
go tępienia szczurów na terenie powia­
tu Będzińskiego priżeprowadiza w roku 
bieżącym powiatowy urząd zdrowia. Nie 
diaiwino odbyła się wspólna konferencja 
przedstawicieli samorządów miejskich 
i gminnych, na której omówiono i usta­
lono płan przeprowadzenia akcji. Obec­
nie Magistraty i urzędy gminne nadsy­
łają do urzędu f powiatowego zgłoszenia 
z podaniem ilości potrzebnej trucizny, 
póczeim w liistopadizie ro-zpocznie się na 
terenie powiatu masowe tępienie szkod­
ników’. Trucie uskuteczniane będzie Ra­
to] em.

ZE SPORTU.
POLSKA - JUGOSŁAWJA 6:5 (5:2).

W ub. niedzielę odbyło się na Sitadjo- 
nie miejskim w Poznaniu ostatnie w se­
zonie międzymiastowe spotkanie pol­
skiej reprezentacji piłkarskiej z repre­
zentacyjną drużyną Jugosiawji. Po sze­
regu niepowodzeń naszej reprezentacji 
w b. roku ostatnie spotkanie zakończo­
ne zostało pięknem zwycięstwem w sto­
sunku 6:5 (5:2). Zaiwodćm przyglądało* 
się 15 tyis. osób.

NOWY SUKCES KUSOCIŃSKIEGO.
Najlepszy polski długodystansowiec 

Kusocińslki odniósł w ub. niedzielę no­
wy sukces zwyciężając w biegu na 5000 
m. w Paryżu najlepszego biegacza Fran­
cji Rochairda, w czasie 14.58.4 m.

O WEJŚCIE DO LIGI.
W ub. niedzielę odbyło się w Często­

chowę trzecie decydujące spotkanie o 
wejście dlo L'iigi między Naprzodem a 
Ł. T. S. G. Zwyciężył „Naprzód", kwa­
lifikując się temsamem do ostatecznej 
rozgrywki o wejście do Ligi z 22 pjp.

SPOTKANIE MIĘDZYMIASTOWE.
W uib. niedzielę odbyło się szereg spot­

kań międzymiastowych, które dały na­
stępujące-wyniki: Kraków — Warsza­
wa 3:1 (0:1). Łódź — Śląsk 1:1 (0:0).
Bielsko — Kraków 5:2 (5:0). Sosnowiec 
— Będzin 2:1 (0:1).

Kromka Olkuska.
X KU CZCI CHRYSTUSA - KRÓLA. 
Niedzielna uroczystość ku czci Chrystu­
sa - Króla w Oikfuiszu miiala. przebieg 
imponujący. W naibóiżeń^twach i debila- 
diżiie przed. fiigurą Chrysitnsa, rzęsiście 
iluminowaną brały udział tłumy publiic-z 
Pości zarówno z miasta, j aik i ze wsi. Sa­
la kina „Orzeł" podczais alkadómji rów­
nież zapełniona. po brzegi.. Program bo­
gaty i starannie opracowany, popisy 
chóru kościelnego i Stowarzyszenia mło- 
diziieży były rzęsiście oklaskiwane. Sce­
na „Pokłon Lewitów" wyreżyserowana 
przez ks. Soczawę, wypadła przy refle­
ktorach b. efektownie. Odczyt religijny 
wygłosił prof. święć loki z Kraikowai, zaś 
deklamacje „Pójdę za Tobą" wypowie­
dział uczeń Byistydziński. Podczas an­
traktów przygrywała orkiestra Stowa­
rzyszenia mlódizieży polskiej. Dochód z 
akademji w wysokości zł. 210 przezna­
czono na bezroboczych.
X POŚWIĘCENIE SZTANDARU I SI­
KAWKI STRAŻY CHEŁMSKIEJ W 
WOLBROMIU. W ubiegłą niedzielę o- 
chptnicza straż pożarna w Chełmie pod 
Wolbromiem, uroczyście poświęciła 
sztandar swei or.maniizaicii. oraz sikawkę.

Chrzestnymi rodzicami sztandaru bytli: 
■pp. Radlińska — Petrykowski (tymcza­
sowy komisarz m. Wolbromia); Zgadza- 
jowa — Doniec (sekretarz gminy Jain- 
grot). Poświęcenia- sztandaru dokonał 
ks. Pedirycz. »
X WIZYTACJA SZKOŁY POWSZECH­
NEJ. W din. 25 i 24 odbyła się wizytacja 
szikoły powoź. Nr. 1 przez wizytatora 
kuratorjum dra Kuilańskiego, który był 
jednocześnie'obecny na konferencji nau­
czy ci eiskii ej r e jonow ej.
X POSTRZELENIE. Posterunek P. P. z 
Pilicy patrolując w dniu 25 bm. łas-szy-

cowski natknął się na jakiegoś osobnika. 
Na wezwanie policji podniesienia rąk 
do góry, osobnik ten włożył rękę do 
kieszeni. Jeden z posterunkowych chwy­
cił nieznajomego za rękę, prizyczem 
jednocześnie zauważył, że w kieszeni po­
strada on broń. Zanim zdążono się zo- 
rjentować, o&olbnik ten pchnął silnie po­
sterunkowego i sam począł uciekać. 
Wówczas posterunkowy. po trzykrotnęm 
uprzedzeniu, strzelił do uciekającego i. 
radlił go lekko w udo prawej nogi. Do­
chodzenie ustaliło, że rannym je-st 55 
letni _ Stanisław Kowalski z Szyc,. gm. 
Kidów. Dalsize dochodzenie w toku.

Kronika Zawiercia.
X ODZNACZENIE. Kicroiwniik 
skarbowej w Zawierciu p. Wacław j.air 
del został odizmaczony „Krzyżem Nicp,0 
dieigłoiści".

Poświęcenie kwatery harcerskiej 
w Wojkowicach Komornych.

W ubiegłą niedzielę w Wojkowi­
cach Komornych odbyła się uroczy­
stość poświęcenia pięknej i wygodnej 
kwatery .harcerskiej w Wojkowicach 
Komornych.

Uroczystość rozpoczęła się nabożeń 
fitweni w miejscowym kościele. Po na­
bożeństwie, ks. Sewerynek, miejscowy 
proboszcz wygłosił kazanie, .nawiązu 
jąc do idei harcerskiej.

Po nabożeństwie uformował się po­
chód, który udał się do nowej sie­
dziby 56 drużyny harcerskiej. Przed 
kwaterą odbyła się defilada, w któ­
rej wzięła udział miejscowa straż o- 
chotnicza, orkiestra kop. Jowisz, har­
cerze, sokoli, organizacje młodzieży 
żeńskiej i t. d.

Po defiladzie odbyła się uroczystość 
poświęcenia siedziby. Przecięcia wstę­
gi. dokonała p. inż. Stadnicka, życząc 
drużynie harcerskiej powodzenia w 
pracy nad doskonaleniem się. Poświę­
cił nową siedzibę kapelan harcerstwa 
ks. J. Sobczyński, który następnie 
zwrócił się do bardzo licznie zebra­
nych z podniosłem przemówieniem, 
wskazując na wielkie znaczenie har­
cerstwa w moralnem wychowaniu mło 
dzieży i na wspaniałe rezultaty tego 
w przyszłości dla całego społeczeń­
stwa. W imieniu harcerstwa podzię­
kował kaznodzieja p. inż. Stadnickie­

ŻYCIE GOSPODARCZE.
Półtora milj ona zł. miesięcznie na zagraniczne obawie.

Dane głównego Urzędu statystycz­
nego za pierwsze 8 miesięcy r.b. wy­
kazują dalsze zmniejszenie przywo­
zu wyrobów konfekcyjnych i galan- 
terji konfekcyjnej. Zmniejszenie w 
stosunku do ub. r. wynosi około 25 
proc.

Najpoważniejszą pozycję w impor­
cie zajmuje nadal obuwie. Wartość 
przywiezionego z zagranicy obuwia 
w pierwszych 8 miesiącach r.b. wyno­
si jeszcze zawsze 10 milj. 780 tys. zł. 
zmniejszyło się więc zaledwie o 18 
proc, w stosunku do r. ub. IV wielkim 
odstępie od obuwia zajmuje drugie

Kronika gc
POLSKA NA CZELE ŚWIATOWEJ PRO­

DUKCJI ZIEMNIAKÓW. Na pierwszem 
miejscu w światowej produkcji ziemniaków 
stoją Niemcy (21.2 proc.), na drugiem Pol­
ska (19.7 proc.), na trzeciem Francja (11.0 
proc.), pa czwartem Stany Zjednoczone A. P. 
(10.2 proc.), na piatem Czechosłowacja (5.7 
proc.). Pod względem procentowego stosun­
ku powierzchni uprawy ziemniaków do ca­
łej powierzchni gruntów ornych, Polska .stoi 
również na drugiem miejscu. W tym wypad 
ku na pierwsze miejsce wysuwa się Holan- 
dja (19.5 proc.), na drugie Polska (15.9 proc. 
Pod względem produkcji ziemniaków na 
głowę ludności Polska stoi na pierwszem 
miejscu, znacznie wyprzedzając inne pań­
stwa, a mianowicie w 1929 roku Polska wy­
produkowała na 1 mieszkańca 10.5 p.. Cze­
chosłowacja 7.5 q., Niemcy 6.2 q., Holan- 
dja 5,2 q., Francja 4.0 q.

SPADEK SPOŻYCIA CHLEBA W MAŁO- 
POLSCE WSCHODNIEJ. Z branży piekar­
skiej Małopolski Wschodniej donoszą, że 
w trzecim kwartale r. bież, spożycie chleba 
nieznacznie wprawdzie, ale stale spadało. 
Zmniejszenie się spożycia chleba wskazuje 
na malejącą siłę kupna szerokich warstw 
ludności.

WZROST WYWOZU MIĘSA. Wywóz, mię­
sa i przetworów mięsnych zagranicę wyno­
sił: w 1928 r. — 5.0 proc., w 1929 r. — 5.2 
proc, i w 1950 r. — 8.1 proc, ogólnej pro­
dukcji krajowej. Widzimy więc stały wzrost 
w tej dziedzinie.

W 1950 roku spożycie mięsa zmniejszyło 
się o 4.5 proc.1 Zmniejszenie to przypada na 
mięso wołowe i cielece.

mu, prezesowi Kola przyjaciół har­
cerzy i całemu Kołu za starania przy 
zbudowaniu siedziby.

Zkolei p. inż. Stadnicki, w imieniu 
miejscowych władz harcerskich Wy­
raził wdzięczność naczelnemu dyrek- 
ktorowi Tow. Saturn p. inż. Przedpel 
skiemu za życzliwość i realną pomoc, 
umożliwiojącą wybudowanie kwate­
ry harcerskiej, miejscowemu Sokoło­
wi oraz wszystkim tym, w szczególno 
ści zaś robotnikom, którzy chętnie po 
magali przy doprowadzeniu dzieła do 
końca.

Ponadto przemawiali pp. St. Pio­
trowski, komendant hufca dąbrow­
skiego oraz Staśko, komendant cho­
rągwi zagłębiowskiej.

W widnej i obszernej sali nowej 
kwatery wiszą fotografie, przedsta­
wiające zrujnowaną stodołę. Tak 
dawniej wygląda! ten domek, w któ­
rym się teraz mieści kwatera. Bu­
dynek ten obecnie obszerny, otynko­
wany, schludny- z zewnątrz i wygod­
ny wewnątrz jest pięknem świadec­
twem umiejętności wcielenia w czyn 
wzniosłych myśli społecznych, której 
to trudnej sztuki umieją dokonać kie­
rownicy harcerzy w Wojkowicach 
Komornych.

Szczęść im, Boże, w dalszej pracy.

miejsce w imporcie bielizna, której 
przywóz w pierwszych 8 miesiącach 
r. b. osiągnął około 2 milj. zł.

Pocieszającym faktem jest, źe po 
stronie czynnej nie wykazuje handel 
zagraniczny polski w zakresie wyro­
bów konfekcyjnych żadnego zmniej­
szenia zdolności ekspansyjnej, a w o- 
statecznym efekcie nawet pewną po­
prawę. Ogólna wartość eksportu na­
szego za pierwsze 8 miesięcy r.b. do- 
szłd bowiem do 14.590 tys. zł. prze­
kraczając zeszłoroczne cyfry o 400 
ty6. zł.

spodarcza.
TKANINY SOWIECKIE W EGIPCIE KON 

KURUJĄ Z POLSKIEMU przedstawiciel, 
handlowy ZSRR, w Stambule zawarł umo­
wę z firmą egipską Menache Cousins et 
Co na dostawę tkanin bawełnianych na su­
mę 100.000 funtów egipskich. Tkaniny te 
ukazały się już w sklepach detalicznych. 
Ceny tkanin sowieckich nie przekraczają 50 
proc, cen identycznych tkanin innego po­
chód żeni*. Wobec ścisłej łączności między 
importem tkanin sowieckich do Egiptu a 
sowieckimi zakupami bawełny egipskiej, o- 
czekiwać należy, że ukazanie się tkanin so­
wieckich na rynku egipskim jest zjawi­
skiem o charakterze trwałym, z którym w 
przyszłości liczyć się muszą również ekspor 
terzy polscy.

Z giełdy warszawskiej.
CEDUŁA GIEŁDY Z DNIA 16.10.

AKCJE: Ba.nk Polski 110.00.
Teiniden-cja utrzymana.
4 ipro*c. Poż. Iuweist. zł. 76.50 ser. 81.00, 

4 i pół Ziem. Kredyt, zli. 42.75, 5 proc. 
P-oż. Konwer. zł. 41.25, 6 proc. Poż. Do- 
liairow a zł. 60.00 — 61.00, 7 proc. Poż.
Stabilizaic. zł. 55.75 — 56.75 — 56.00.

WALUTY I DEWIZY: Dolar 8.86 i 
pół, Nowy Jork 8.912, Londyn 55.10, Pa­
ryż 55.12 Praga 26.41, Wiochy 46.50, 
Bełgja 124.70, Sziwajciairja 175.00, Berlin 
dew. 209.50. Doi. War. pr. obr. 8.87.

TeudencTia słabsza.

X GDZIE MIESZKA P. HUMER? 
dindiu wczonajsizym w tutejszym sądia;e 
grodzkim miała się odbyć głośna sipta. 
wia pomiędizy. Janem Hu/merem, kie. 
równikiem wydizialu opieki społeczm€: 
Magistriaitu m. ZaiA iiercia a profesoir^ 
żeńskiego gimniaizj u ni p. H. Malcze^ 
•sikiej p. Kazimierzem Badowskim, który 
w leciie b.r. zarzucił Huimerowi żę 
złodziejem.

Niestety z p o wodni niestawienia się dc 
sądu osika rży cielą, zastępca osika.rżo<ne- 
go p. mecenas Kazański prosił o odło­
żenie siprawy na inny termin, zaipowia, 
daijiąc przytem. dodatkowych świadków.

Sąd po wyslućlianiu przemówienia p 
mec. Kazań skieigo, do lakowego się przy- 
chylił i postanowił: że ponieważ oskar- 
życie! J. Humor zmienił eh willow o miej, 
sce zaniieeizikania i nie podał sądowi 
swego adiręśu, tedy sąd postanowił od- 
szukać p. Huimeira z-a poiśrednictweim 
Magistratu m. Zawiercia, a na d-rawiach 
prywatnego miiesizkaniia p. Humcirą. 
przy uil. Staroisizlkołnej 10, przybić wez- 

' wanier - sądowe.
Zaznaczyć należy, że p. Humer w 

diutiiu 25 września bjr. miał stawać w hi- 
tejsizym sądzie jako ŚAiiadek oskarżeiniiia 
przeciwko p. T. Klepie byłemu kore­
spondentowi „Kurjera Zachodniego" 
i również nie staiwil się, gdyż już nie 
był obecny w Zawierciu, za co zostali 
eikazainy przez sąd na grzywnę.

Sprawa Huimera budiai w spoleczeń- 
sitiwie Zawierciańsikim w ielkie zaintere­
sowanie, gdyż Huimer znany jest na­
szym czytelnikom... z cz-aisów wyborów 
sejmowych oraz, ze słynnych sprostń 
wań nic nie prostujących w K. Z. oJriaa 
wiadomo powszechnie że jest „grubą 
ryibą" >w tutejszym Maigisdiracie.
X CZY POTARGALI PORTRET MAR­
SZAŁKA PIŁSUDSKIEGO. W lecie bie­
żącego roku urzędnik Sejuniku zawier- 
ciańsikiego p. Czesław Krotochwiili, przy­
szedł do właściciela sklepu spożywcze­
go p. Czesława Macha (Bilainowsika- 2) po 
papierosy. Przy kupnie których zawią­
zała się przyjacielska pogawędka, w 
której p. Mach powiedział że w Sejinfe 
ku zawierciańskim będą poważne zmia­
ny na stanowiskach. Zapytany jakie, n*a 
jaikiich sitanowiisikach i za co, powiediziail 
że obecny sekretarz Sejmiku zawiei 
cieńsikiego p. Józef Babiarz i obecny ko­
misarz miasta Zawiercia p. Fr. La-nigeirt 
za czasów: swego- urzędowania w sejmi­
ku będzińskim potairgałi portret marsza! 
ka Piłsndsk.iiego.

Dowiedział wszy się o tem p. B'akiarz 
.poczuł siię tem mocno dotknięty i spra­
wę Skierował na drogę sądową. Sprawa 
odbyła się wczoraj.

Pirized sądem zeznawał jedyny świadek 
Krotochwil. Pó zeznaniiu świadka obroń­
ca oskarżonego prosił o dołączenie dc 
akt pr otok ulu zarządu Związku b. ochot? 
ników na podstawie którego oskarżony 
Maish óipowiiiadail świadkowi o owej spra­
wię *oira>z prosił sąd o wezwanie świad­
ków pp.: Landaua. Mieczysława, Łakot^ 
Bidniislawa i wywiadowców. policyj* 
nycli pip.:, Olszewskiego Mieczysła1')’3 
i Peasa Juiljaina., którzy mają etw:ierdziic- 
że oskarżony miał podstawę do opot^fl®- 
clania. wspomnianego faktu. Sąd do wy­
wodów obrony oskarżonego przychyF 
•się i sprawę odroczył.
X POŻAR. W ubiegłą niedizielę o godz- 
19, wybuchli pożar na Kiensizullii, położo­
nej pomiędlzy Porębą i Zawierciem 
i wskutek którego spłonął jeden diom 
miiesizkaln.y i' jedna stodoła.

Do pożaru międizy inneimi spięty® 
autem ciężairowem, straż ogniowa fabry­
ki sskła, W pewnej chwili wskutek de­
fektu w motorze czy też nie ostrożnej 
jaizdy, auto skręcające na ulicę Gorn0- 
śląską uderzyło o ścianę narożnego do­
mu clrzewnianego wskutek czego wyw^' 
łiło kawał ściany. Na szczęście wypad­
ku z ludźmi nie było.

NAJLEPSZY UCZEŃ.
— Powiedz mi, chłopcze, kto w was^J

klasie jest najlępszym uczniem? i.
— Wicek, tatusiu; on potrafi zjeść za 

ilasem cale jabłko i nikt go nigdy 
schwyci.

WYBORY.
— Jak będziesz głosowała podczas nastęP

nycli wyborów? _
— Prawdopoclbnie w moim bronzo-^U^ 

kostiumie z kołnierzem z lisa niebieski^
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2 całej Polski.
, b/ENIESIENIE szczątków ale-
1 ^SANDRA JAGIELLOŃCZYKA.

ilb. 6obotę rozpoczęto w Bazyli- 
wileńskiej przenoszenie szczątków 

fe^]a Aleksandra Jagiellończyka do 
towizorycznej trumny, w obecności 

P g. ks. biskupa Michalkiew:cza_, wi- 
twójewody wileńskiego p. Jankow- 
Uf„0, ks. prałata Sawickiego, człon- 
tów komisji historyczno - artystycz- 

; z przewodniczącym prof. Rusz- 
n-rtjn na czele, oraz rzeczoznawców 

Profesorów U. S. B. dr. M. Reichera, 
Jr K- Opoczyńskiego i dr. M. llla- 
ki Przy szczególowem przeszukiwa­

nia części krypty, w której mieściła 
jp trumna króla Aleksandra, stopnio­

wo przenoszono znajdowane szczątki 
zw1ok oraz resztki trumny wraz z że- 
laznemi okuciami. W. trakcie poszuki­
wań odnaleziono po podniesieniu ko­
rony dwa perścienie. Przy prawym 
boku szczątków królewskich znajdo­
wały się resztki miecza- ze szczątkami 
pochwy skórzanej. Szczątki króla A- 
leksandra oraz znalezione przedmioty 
złożono w specjalnych pomieszcze­
niach, przeznaczonych na ten cel W 
Bazylice, gdzie przeprowadzone, będą 
studja naukowe przez profesorów U. 
S. B.

KONIEC PROHIBICJI 
W PRUSZKOWIE.

Wynik odbytego w dniu 25 b.m. w 
Pruszkowie głosowania nad utrzyma­
niem prohibicji dał wynik ujemny, 
dzięki małemu zainteresowaniu się 
miejscowego społeczeństwa. Z liczby 
15.052 osób, uprawnionych do gloso­
wania, złożyło glosy 5.022, t. j. tylko 
25.15 proc., gdy ustawa antyalkoho­
lowa wymaga dla-prawomocności ple 
nistcrlu 50 proc, głosów. Fakt powyż 
szy kasuje dotychczasową 3-letnią 
prohibicję w Pruszkowie.
WYPADEK SAMOCHODOWY GRU 
PY ARTYSTÓW SAMBORSKIEGO.

Zespól artystyczny polskiego gwiaz­
dora filmowego p. Samborskiego miał 
w, dniu 25 bm. wypadek automobilo­
wy, który na szczęście nie skończył 
się tragicznie. W tym dniu artyści 
wyjechali z Tomaszowa Mazowieckie­
go do Zagożdżona, gdzie miał się. od­
być ich występ. W wynajętym auto­
busie na 15-tym kim, za Opocznem 
pod Gielniowem w pełnym pędzie pę­
kła oś, wskutek czego odpadło koło. 
Dzięki niezwykłej uwadze szofera nie 
doszło do poważnej katastrofy. Po­
ważnemu potłuczeniu uległ członek 
zespołu artysta Jaroszewski. Po wy­
padku p. Samborski z żoną udał się 
w okolicę na poszukiwanie środka lo­
komocji. Po dwóch godzinach zdo­
bywszy autobus, artyści dojechali do 
Zagożdżona, gdzie spektakl zaczął się 
ikolo godz. 11 w nocy.

STRZAŁY DO ZIĘCIA.
Onegdaj rano w restauracji na 

dworcu kolejowym w Rzeszowie

raniony 3 strzałami, odwieź.ony został 
do szpitala powszechnego w Rzeszo­
wie, gdzie dokonano operacji. Powo­
dem zbrodni byty’ niesnaski rodzinne. 
F a b i a s a przytrzymano.

Roślinna krew
zastąpi krew ludzką przy transfuzjach.

Adolf Fabias, lat 79, nadleśniczy, za- 
rnieezkały w Rzeszowie, dokonał mor 
derstwa przez oddanie 5 strzałów z 
rewolweru do swego zięcia. Romana 
Frankiewicza, inspektora tearostw wo 
jewództwa Łódzkiego. Frankiewicz

TEATR I KINO.
Gmach najstarszego teatru w Monachjum, istniejącego od roku 1825, mieści obecnie 
kino. Dla pocieszenia zwolenników teatru dodać trzeba, że w gmachu tym nie było 

teatru już od dłuższego czasu.

Wychodząca w Ameryce „Gazeta 
Lekarska" pomieściła w ostatnim 
swym numerze sensacyjny artykuł 
doktora Johna Zemmersa, starszego 
lekarza szpitala w Ohantie (stan Ne- 
braska), w którym autor informuje o 
dokonanem przezeń odkryciu „sztucz 
nej krwi" — syntetycznego płynu, 
który można będzie używać w wy­
padkach, gdy zachodzi potrzebo do­
pełnienia wielkiej ilości utraconej 
krwi. ,

Dr. Zemmers spędził kilka łat w 
Indo - Chinach i zaobserwował, jak 
krajowcy przy gwałtownym upły-.. 
wie krwi wlewają pacjentowi w we­
ny jakiś roślinny sok. Uczony zain­
teresował się tem i doszedł do przeko­
nania, że hindusi używają do podob­
nych zastrzyków płynu wyciskanego 
z'ljan.

Ścisła analogja, istniejąca pomię­
dzy hemeglobiną (główny skladnk 
ludzkiej krwi) i chlorofilem, barwni­
kiem roślin — znaną jest oddawna.

Pamiętając o tem, dr. Zemmers 
zwalczył 6wój sceptycyzm w stosun­
ku do tej empirycznej metody kra­
jowców i jął badać dokładnie skład­
niki płynu. Pierwsze doświadczenia, 
dokonane przezeń, zostały na zwie­
rzętach — świniach i koniach. Dr. 
Zemmers upuszczał im tyle krwi, iż 
zagrażała im śmierć, spowodowana 
tym gwałtownym upływem. Następ­

nie .wprowadzał on do organizmu 
płyn roślinny. Zwierzę nietylko przy­
chodziło do siebie, lecz w wielu wy­
padkach 6tawało się silniejsze i bar­
dziej rzeźkie niż dawniej. .

Po swym powrocie do Ameryki dr. 
Zemmers odważył się na przeprowa­
dzenie tego zabiegu u 3 kobiet, które 
utraciły wiele krwi z powodu raka. 
Po dwóch dniach stan ich o tyle się 
polepszył, że chirurgowie uznali za 
możliwe dokonanie operacyj, któ­
rych przedtem nie chcieli przeprowa­
dzić na skutek ostatecznego osłabie­
nia pacjentek.

Obecnie „płyn dr. Zammersa11 przy­
gotowywany jest w wystarczającej 
ilości z soków niektórych roślin, jak 
tunery kańskich tak i europejskich. 
Stanie on się dla medycyny niezwy­
kle ważnym czynnikiem, ponieważ 
transfuzja krwi związana, jest za­
wsze z wieloma trudnościami. Jak 
wiadomo bowiem, egzystują 4 głów­
ne grupy ludzkiej krwi i około 30 
podgrup. Niektóre z nich „nie znoszą" 
jedna drugiej i dlatego transfuzja nie 
właściwej krwi może zakończyć się 
nawet śmiercią pacjenta.

Oprócz tego, w wypadkach nad­
zwyczajnych nie zawsze można zna­
leźć człowieka, gotowego ofiarować 
swą krew-, chociaż w szpitalach pro­
wadzi się ścisła ewidencja t. zw. 
„dawców'1, rozbitych na grupy.

iseczy ciekawe.
PIERWSZE FAJKI.

Pierwsze fajki z planiki morskiej we- 
sizly w użycie w 1725 r. Pierwsza tatka 
fajkia wyszła z pod dłuta niejakiego Ka­
rola Kovatea, z zawodu szewca, w Bu- 
diaipcszoie. Hr. Andrassy, 'kitóry przy­
wiózł ze swej podróży po Małej Azji 
kawał pianki morskiej, dowiedziawszy 
się o talencie rzeźbiarskim ex-szewca. 
polecił mu zrobić fajkę z rzeźbionym 
eylbuchem. Fajka Kovatisa znajduje się 
obecnie w muzeum m-iejekiem w Buda­
peszcie.

MĄKA Z RYB.
W ostatnich czasach prowadzone są 

ciekawe doświadczenia, które najpra­
wdopodobniej dadzą człowiekowi je­
szcze jeden tani artykuł żywnościo­
wy. Ryby’ przemielone na mąkę mie­
sza się w 50 proc, z mąką żytnią, do- 
daje dla zabicia odoru rybiego ko­
rzeni i odpowiednio znowu miesza. Mą­
ka taka jest wyjątkowo pożywna i 
posiada szczególniej wiele połączeń 
jodowych. Ma kolor biały. Próby wy­
piekania z niej ciast wydały już po­
myślne rezutlaty, Możliwe, że niedłu­
go ukaże się ten nowy artykuł na 
rynkach handlowych świata. Ponie­
waż ryb jest wiele, towar to być mo­
że tani.

EDISON A BUCHALTERJA.
„Czarodziej z Menło Parku" nie u- 

żnawal buchalterji. A stało się . to 
wskutek zajścia, jakie miał ze swym 
buchalterem, gdy założył fabrykę 
swych aparatów elektrycznych. Bu­
chalter wykazał mu książkami ra- 
chunkowemi, że powinien posiadać
7.500 dolarów. Edison tymczasem miał 
tylko 1.500 dolarów w kieszeni. Wy­
dalił więc buchaltera i od tego cza6U 
obchodzi! się zupełnie bez rachunko­
wości. A choć przyjaciel wielkiego 
wynalazcy „król samochodowy" Ford 
nazywał go kiepskim „businessma­
nem", to jednak Edison upierał się 
przy swojem, a że Wynalazki przy­
nosiły mu, po pierwszych niepowodze 
niach, stale dochody, pozostawił więc 
znaczny majątek pomimo swego 
wstrętu do prowadzenia rachunków.

MIASTO ROZRYWKOWE.
W Nowym Jorku przygotowuje się 

gigantyczny pałac rozrywkowy, któ­
ry rozmiarami i przepychem swym 
prześciga wielokrotnie wszsytkie tego 
rodzaju imprezy. Będzie to kompleks 
zabudowań o 64 piętrach. Koszty te­
go olbrzymiego pałacu wynosić będą 
500 mil jonów dolarów. Pomieszczenia 
w nim będzie dla 25 tysięcy osób. Pod 
gmachami znajdować się będą dwor­
ce kolei podziemnych, zwożących i 
odwożących gości. Twórcą tego gi­
gantycznego pałacu rozrywkowego 
.jest właściciel największego w No­
wym Jorku kina Roxv, Rothafel, ma­
jącego pomieszczenie dla 6 tysięcy o- 
sób. Finansowy udział w przedsiębior 
stwie bierze John Rockefeller.

(MURDER - PARTY).
Przekład autoryzowany z francuskiego.

20. -----
— Czy pani wie, Grace i—• Boże, jakże ja łu­

bie pani imię!...
— Tylko moje imię?

- Czyż trzeba o tem mówić?
— W każdym razie niie teraz.
i— W komedji którą gramy dzisiaj...
— Pan nazywa to koimedją!
— Tragedją, jeśli pani woli.
— Ja nie wole, ale umieram i to umieram za­

mordowana, nie wiedząc nawet, kto mnie zabije. 
noże pan?
. —- O, nie. Nie mógłbym patrzeć na pani
śmierć. Tembaidziej, że według scenarjusza je­
stem pani kochankiem.

, — Niech się pan tem nie-chwali: mój przy- 
W mężu — bo według scenarjusza — r-ozwo- 
r A się.

— Niech się parni naprawdę rozwiedzie.
Spojrzała mu prosto w twarz:

Pan wie, że kocham męża.
A mnie?

Roześmiała się dźwięcznie i glos iei rozpłynął
w Poświacie księżycowej:

E
— Pana też i to bardzo.
Sławna gwiazda, wyglądająca teatralnie 

w czerwonej jak kwiat granatu sukni, zręcznym 
manewrem rozłączyła Izabellę z Jerzym d‘Aigues. 
Z irudem panowała nad swym zagniewanym gło­
sem, a on uciszał ją ciągle:

— Ciszej, usłyszą nas.
— Nie spodziewałaś się spotkać mnie tutaj?
— Rzeczywiście.
— Gdybyś wiedział, nic byłbyś przyjechał.
— Oczywiście, że nie..
— Oho, już ja potrafiłam zachować tajemni­

cę. Pani de F-oix prosiła mnie o to.
i— Ale w jakim celu tu przybyłaś?
— Mam odegrać rolę popisową. Mam umrzeć. 

Przyjechałam ją zobaczyć.
— Kogo?
— Twą narzeczoną!
— Cicho!...
— Wygląda zupełnie inaczej, niż mi mówiłeś.
— Wcale nie inaczej.
— Znowu skłamałeś. Jest smukła, silna i świe­

ża i podoba się mężczyznom.
- Ależ nie.

1— Mówiię ci, że tak. Nie ożenisz się z nią.
— Słuchaj, Klarysso, przecież pamiętasz na­

szą umowę.
— Tak, ale miała być brzydka, a ta jest ładna.
Jerzy d"Aigues nie obawiał się pary, idącej 

przed nimi. Ludzie, którzy siebie szukają, nie- sły­
szą cudzych rozmów. Obejrzał sę jednak, żeby zo­
baczyć, kto szedł za nimi. Była to grupa złożona 
z czterech mężczyzn: Edigar Hilden robił odraeu 

trzy wywiady dla pism amerykańskich. Nie trze­
ba tracić czasu zwłaszcza w Nowym Świeaie. Py­
ra! się Piotra Bu.ssy o opinję o sztuce dramatycz­
nej we Francji powojennej i o przyszłość kinema­
tografu. Potem z uprzejmym uśmiechem zwrócił 
się do hrabiego Gregory, jakgdyby nagle poczuł 
niezwykłe zainteresowanie sprawami Albanji, któ­
rą Stany Zjednoczone, popełniając wielki błąd, 
dotychczas zanadto ignorowały. Wreszcie zapyta! 
doktora Dominant, o choroby’ nerwowe i przysłu­
chiwał się z uwagą jego krytycznym wywodom 
na temat teoryj Freuda, przesadnych według 
niego, zwłaszcza jeżeli idzie o stronę erotyczną.

Hrabia de Foix zamykający z córką pochód, 
wyładowywał swój zły humor, nad którym tak 
dobrze panował w towarzystwie:

— Co za pomysł ciągnąć nas na tę polanę', 
I urządzać tę grę amerykańską z symulowan-eni 
morderstwem! I zapraszać tę gwiazdę jak ne 
przedstawienie!

— Klaryssę Villevert. To sława, tatusiu.
. — Trzeba jednak rozróżniać sławy. Ta wła­

śnie, żądna tylko powodzenia i 'pieniędzy, dąży 
do. ich zdobycia wszelkiemi sposobami. To córka 
praczki i mieszańca.

— Ale jest piękna. Dlaczego mówisz o nie 
tak surowo, tatusiu? A przecież zawsze jesteś tak. 
wyrozumiały! Przed chwilą wydało mi się, że 
spotkała cię jakaś przykrość.

— Mnie? Nie. Kocham tylko bardzo moj: 
Izabelle i chcialbym, żeby szczęśliwą.

D. C. n
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KORZYSTAJCIE
i propmntai sprzedaży zolazek eloktr.
urządzonej dla odbiorców prądu w czasie od 1 
do.31 października 1931 r. wł.

ŚWIĘTA NADCHADZĄ.
Oto pospieszna fabrykacja świnek marcepanowych i czekoladowych.

Kichanie nie zawsze
WYCHODZI NA ZDROWIE.

Wiara w tajemnicze znaczenie ki­
chania istniała we wszystkich kra­
jach dawnego i nowego świata. W 
Europie tradycja ta już zanika, cho­
ciaż istniąje jeszcze tu i owdzie zwy­
czaj życzenia kichającemu: „na zdro­
wie !“ Zwyczaj ten rozpowszechniony 
jest w Afryce, Australji, Ameryce 
Poł., u Indjan, Kafrów, Nowo-Zeland- 
czyków itd. Chrzciny nowonarodzo­
nego mieszkańca Nowej Zelandji np. 
wiążą się ściśle z kichaniem. Do nie­
mowlęcia zbliża się czarownik w licz- 
nem otoczeniu krewnych i zaczyna 
wyliczać różne imiona tak długo, pó­
ki który z.obecnych nie kichnie. Wte­
dy iimię ostatnio wymienione uchodzi 
za wskazane przez bóstwo. Wśród 
Kafrów istnieje podanie, że kichają­
cy zbliża do siebie opiekuńcze bó­
stwo, które skłonne jest wtedy speł­
nić jego życzenia. Dlatego też pod­
czas kichania wymawia się możliwie 
szybko: „Potężny duchu naszego ple­
mienia, ześlij mi dziecko!*' lub „Przy­
spórz mi bydła!** itp.

Natomiast w Indjach i na wyspach 
Tonga (Oceanja) wywiera kichanie— 
wedle powszechnego mniemania — naj 
fatalniejszy wpływ. Jeśli ktoś przy­
padkiem kichnie przed dokonaniem 
obrzędu np. weselnem — uroczystość 
odłożona zostaje do dnia następnego. 
Jeśli ktoś odważy się kichnąć pod­
czas uroczystości religijnej — zwy­
kle za karę dostaje w skórę. Biada 
zakatarzonym! Na szczęście w klima­
cie łagodnym Oceanji katary zdarza­
ją się rzadko.

Ili
Bank Udziałowy Spółdzielczy 

z ogr. odp. w Dąbrowie Górniczej 
zawiadamia, że we wtorek, dnia 3 listopada 1931 
r. o godz. 12 w poł. w lokalu Banku odbędzie 

się stosownie do § 12 statutu

sprzedaż przez licytację 
niewykupionyeh i nieprolongowanych we wła­
ściwym czasie zastawów lombardowych. Sprze­
daży podlegają różne przedmioty złote i srebr­
ne, maszyna do pisania f-my „Orzeł”, futro mę-
skie- elki i inne wedłu;g naatępujących kwików:
NN. 600 1680 1946 2417 2225 2287 2598

. 725 1707 1966 2120 2229 2294 2402
829 1802 1990 2142 2245 2505 2404
999 1815 1999 2445 2244 2516 2411

1169 1820 2045 2150 2247 2517 2416
1512 1824 2054 2155 2252 2527 2468
1517 1845 2085 2194 2255 2559 2469
1584 1847 2086 2209 2267 2585 2475
1496 1925 2101 2219 2274 2586 2479.
1516 1928 2110 2220 2279 2595 2484^

8713 ZARZĄD.

MGŁA.
Pewnego mglistego poranka przechodził 

przez Trafalgar Sąuare Anglik z Francu­
zem.

— Takiej mgły — rzekł Francuz, jak w 
Anglji niema w żadnym kraju.

— O, przepraszam, — odparł Anglik — 
widziałem o. wiele gęstszą mgłę poza An- 
glją.

— A gdzież to było? — pyta Francuz.
— Nie wiem doprawdy — mówi Anglik

— mgła była tak gęsta,, że nie mogłem 
rozpoznać okolicy... . .

KINO„ZAGŁĘBIE”
DAWNIEJ

Kl«.-T«»tr „UDZIAŁOWY-

| DŹWIĘKOWE KINO

bi „PAŁACE”
W SOSNOWCU.

| wlica Wariiawika 2«

SAMOCHODY
Chevrolet-cięźarowy, Rugby-ciężarowy, 

Biissing-5-cio tonowy, Mannesman Mulag— 
4 tonowy, Renault-limuzyna, Chevrolet-oso- 

bowy, w dobrym stanie na chodzie, 
okazyjnie i na bardzo dogodnych 
warunkach zaraz do sprzedania.

Do obejrzenia w garażach Biura Sprzedaży 
„OŚWIĘCIM - PRAGA - AUTO” 

w Sosnowcu, ul. Dęblińska Nr. 7.
Telef. 133. 8767

POSŁUGACZKA 
chętna do pracy po­
trzebna. Będzin, Ko­
ściuszki 1 dom kole­
jowy. Kalczyńska. 

8771
OSOBA 

młoda, przystojna, nie 
zależna z sześcioletnią 
córeczką bez wyma­
gań poszukuje posady 
gospodyni u samotne­
go pana. Tylko na wy­
jazd. Wiadomość: So-’ 
snowiec, Wodna Nr. 
10. H. Wójcik. 8674

POSADĘ 
chcesz otrzymać? Mu­
sisz ukończyć kursy 
korespondencyjne im. 
Sekuło wieża, ” Warsza­
wa, Żórawia 42. Wy­
uczają listownie: bu- 
chalterji, rachunkowo­
ści, korespondencji, 
stenografji, handlu, 
prawa, kaligrafii, da- 
kty.lografji, fowarozna- 
stwa, języków, pisow­
ni, gramatyki polskiej 
ekonomji. — żądajcie 
prospektów! 8051

KUPNO 
i SPRZEDAŻ

FURGON 
prawie nowy na gu­
mowych kołach i pa­
tentowanych osiach, 
oraz platforma i wóz 
z beczką do sprzeda­
nia. Sosnowiec, War­
szawska 20, Feldman. 
_______________ 8760

KLACZ 
pięcioletnią, dobrze 
skaczącą sprzedam. 
Sosnowiec, tel. 8-20 
lub Dziemiężyce pocz- 

. ta Racławice. 8768
FORTEPIAN 

z silnym tonem, fis­
harmonię „Kotykie- 
wicza“, sprzedam. Bę­
dzin, Kołłątaja 50. Ba- 
•neniblat. 8769

PIWIARNIA 
w dobrym punkcie do 
■sprzedania naprzeciw 
targowicy. Sosnowiec, 
ul. Teatralna 17. Wia­
domość w piwiarni.

8749
PARCELĘ 

w Będzinie przy lorze 
tramwajowym obok 
nowej poczty sprze­
dam po niskiej cenie. 
Oferty proszę do Ad- 
minitsracji „Parcele11. 

8757

LOKALE
POKÓJ 

kawalerski z wygoda­
mi do wynajęcia od 
gospodarza Prosta 12.

. 8785
POKÓJ 

umeblowany z wszel- 
kiemi wygodami i z 
utrzymaniem lub bez 
w śródmieściu do wy­
najęcia. Wiad.: tel. 695 

8671

Cena żelazka elektr. po obniżeniu o.25 proc, wynosili. 22.-— 
łąeznie ze sznurem połączeniowym na 11 rat miesięczn. po zł, J 
Pozatem wydajemy żelazka na próbę na okres 2 tygodni bez 
żadnego wynagrodzenia i bez obowiązku kupna. — — 7997 
Sprzedaż odbywa się w aklepie i za pośrednictwem inkasentów 
ELEKTROWNIA OKRĘGOWA W ZAGŁ. DĄBR.

Sp. Akc.
w Sosnowca ul. Sienkiewicz. 9.

WŁ0S0W
wypadanie, łupież, ły­
sienie usuwa „Esen­
cja Chinowo- 
Chmielowa” i „My­
dło Chinowo- 
Chmielowe” (z Ko­
gutkiem) Sprzedają a- 
pteki i składy aptecz­
ne. Główny skład, Ap­
teka Gąseckiego ul.

Freta Nr. 16.
-

5900

nln.i.i ir A,—.JigFKaKSSg

ROŻNE
D O M 

poprowadzę, zaopie­
kuję s.ię dziećmi lub 
starszą osobą za mie­
szkanie i życic Oferty 
pod „Praca’1 do Admi­
nistracji. 8762

FORTEPIANY 
pianina — naprawia, 
stroi technik facho­
wiec Centaus, Sosno­
wiec, Swobodna 20, tel. 
10-22. 8295

ZGUB2ONE
DOKUMENTY

LEGITYMACJĘ
Funduszu Bezrobocia 
zgubiła Marja Kokosz 
ka. 8764

KSIĄŻKĘ
Kasy Chorych zgubi! 
Józef Zawadzki. 8765

KSIĄŻKĘ 
wojskową wydaną 
przez P. K. U. Będzin, 
z gub i o n o. M o n c 1 c
Estrajcher. 8765

8765
PRAWO JAZDY, 

na pojazdy męchaiucz 
ne wydane przez Dy­
rekcję Robót Publicz­
nych w Kielcach zgu­
biono, na imię Wła­
dysława iPłachty. ła­
skawy znalazca ze- 
chce zwrócić do „Ku- 
rjera Zachodniego11.

8771

Reklama

jest dźwignią

handlu.
MMMM

MYDLI K
SAMOP1ORĄCY PROSZEK 

NIE NISZCZY 
BIELI XKY

~ . .
8761

Kończąc Pierwsze w Zagłębiu
KORESPONDENCYJNE

KURSY HANDLOWE
M. KOŁACZKOWSKIEGO 
w Będzinie Sączewska 25, 

tel. 7-90, 8270

zyskujesz zawód 
buchaltera - handlowca.
Żądać bezpłatnych prospektów. 
Każdomiesięcznie - konwersatoria,

Zapisy w ciągu całego roku.

SONJA HENIE
młoda norweska, mistrzyni sportu łyżwiar- 
skiego, podziwianą była w pałacu sporto­
wym w Berlinie, wzbudzając entuzjazm 

tysięcy widzów.

,JW A R O K K O”
w rolach głównych: Marlena Dietrich, Gary Cooper i Adolf Menjon

Nad program:
Tygodnik 

dźwiękowy*

Nad program: Tygodnik aktaalny

ANONS:
czwartku 29-go październ.

Sidłach Kłamstwa
W roli głównej: 

EMIL JANNINGS.

Cennik ogłoszeń:
Wiersz milimetrowy jednołamowy: na 1-ej stronie względnie przed tekstem 60 gr, w kronice 60 grn w tekście 45 grn za tekstem 20 
Ogłoszenia drobne do 20 wyrazów 10 — 30 gr^ za każdy wyraz, porwyżej 20 wyrazów 20 — 60 groszy za każdy wyraz od 
Najmniej 1 złoty. Ogłaszania a układem tabelarycznym o 23 proc. droższe. Zagraniczne 100 proc, droższe. W numerze nłedzie*' 
nyin ś świątecznym 25 proc, drożej- Og&aszenda fantazyjne 50 proc, droższe. Szerokość szpalt przed tekstem 5 w tekście 70 
za tekstem 35 mm. Za terminowy druk oraz przestrzeganie . miejsca ogłoszeń Administracja nie odpowiada. Za nledcstarcz^ 
pisma a przyczyn, od Wydawnictwa JKurjera Zachodniego” niezależnych, Wydawnictwo nie odpowiada. Wszelkie preteiw 
finansowe Wydawnictwa ^Kurjer Zachodni” zaskaiżalne są w Sosnowcu.
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